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POZNAŃ, 10 stycznia.

W dniu wczorajszym na tćm samem miejscu po­
daliśmy rezultat wyborów dodatkowych we Francyi do 
Zgromadzenia narodowego, dziś zaś w tym względzie 
to jedynie dodajemy, że szczególniej wybór w Paryżu 
p. Vautrain bardzo dobre sprawił wrażenie. Wybór 
ten jest zwycięztwem umiarkowanych republikanów 
nad skrajnemi dążnościami oraz monarchicznemi za­
chciankami. Radykalni, wystawiając swego kandydata 
p. Victor Hugo, pewni byli zwycięztwa, tymczasem 
nawet na przedmieściach Paryża dość znaczna liczba 
wyborców na p. Vautrain głosowała. Wszakże zazna­
czyć należy, iż w stosunku do poprzednich wyborów 
mała liczba do urn stawała, co przypisać należy apatyi 
stanu średniego a wreszcie i agitacyi dzienników mo- 
narchicznych, które, niechcąc wybierać pomiędzy p. 
Vautrain a Victorem Hugo, poradzili swym zwolen­
nikom wstrzymać się w ogóle od wyborów. Taktyka 
ta' wszakże nie była w stanie pokryć rzeczywistej sła­
bości tego stronnictwa w Paryżu.

Streszczając rzecz o wyborach, powiedzieć musimy, 
iż znów wykazały one, że większość we Francyi pra­
gnie utrzymania obecnego stanu rzeczy, choć z dru­
giej strony wyznać musimy, iż nie widzimy tam u- 
silnych starań ani tćż prac odpowiednich, które były­
by zdolne stanowi obecnemu trwałość nadać. Niedługo 
już rok dobiegnie, jak pokój zawartym został, i we­
wnętrzne burze uciszone, mimo to do dziś dnia tym­
czasowość istnieje.

W izbie niższćj Rady państwa komisya adresowa 
przyjęła bez żadnych zmian projekt odpowiedzi na mo­
wę tronową przez jednego z przewódzców centralistów 
dr. Herbsta napisany. Treść i osnowa projektu tego 
znane czytelnikom naszym. Główny w nim nacisk, o- 
bok utrzymania konstytucyi dziś obowiązującej po­
łożony jest na wybory bezpośrednie. — Porozumie­
nie z Galicyą zależnem czyni rzeczony projekt od 
przyjęcia wyborów bezpośrednich. Zdaje się więc, że 
kampania delegatów galicyjskich rozpocznie się w tych 
dniach a mamy nadzieję, że z niej jeśli nie wyjdą 
zwycięzcami, to cofną się w taki sposób, że odwrót 
ten będzie klęską dla centralistów. Wreszeie obszerniej 
o stanie rzeczy w Wiedniu i stanowisku delegacy! na­
szej rozpisuje się nasz korespondent krakowski, na co 
zwracamy uwagę czytelników naszych.

Na sejm w Berlinie stawiło się dotąd ośmiu na­
szych posłów; reszta w tych dniach się tam stawi, aby 
być na swych stanowiskach przy rozprawach nad wnio­
skiem rządowym dotyczącym inspektoratu szkolnego. 
Znana w tym względzie petycya tak z paru miejsc z 
prowincyi jak i część podpisów z miasta naszego do­
szła już koła polskiego; dziś reszta podpisów ztąd o- 
dejdzie. Z prowincyi, o ile wiadomości • nasze sięgają, 
do podpisywania petycyi garną się wszyscy tak ocho­
czo i gorąco, że mimo nader krótkiego czasu petycya 
rzeczona bardzo poważną liczbą podpisów pokrytą bę­
dzie. — Jeśli sprawa ta w sejmie w piątek pod obra­
dy nie przyjdzie, spodziewać się należy, że liczba pod­
pisów dojdzie do kilkudziesięciu tysięcy.

Dzienniki warszawskie ogłaszają ukaz carski, który 
bierze pod swą najwyższą opiekę zwierzęta i przepisuje 
karę za srogie z niemi obchodzenie się. Jakżeż to 
rozczulające! a jednak takiemi maluczkiemi sztuczkami 
zdobywają się hymny o łaskawości cara w dziennikach 
zagranicznych.

Z Konstantynopola dochodzi nas wiadomość, że 
sultan w r. b. w dowód serdecznej przyjaźni z carem 
zamierza go odwiedzić w Petersburgu.

W Atenach ministerstwo pod prezydencyą Bul- 
garisa już stanowczo ukonstytuowało się. Izba wsza­
kże nie będzie rozwiązaną, król bowiem na krok ten 
projektowany przez nowe ministerstwo nie dał swego 
zezwolenia.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył dyrektora profesora Pol te w Międzyrzeczu 

mianować prowincyonalnym radzcą szkólnym w Poznaniu.

Przy gimnazyum w Ostrowie mianowany został nauczyciel 
zwyczajny Fortunat Jagielski nauczycielem wyższym.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z Pleszewskiegó, 6 stycznia.
(0 obchodzie rocznicy rozdarcia Polski).

W sprawie obchodu żałobnój rocznicy rozdarcia 
naszej ojczyzny, godząc się powszechnie na powstrzy­
manie się od ujemnych demonstracyi, w dodatnim 
względzie nic dotąd — o ile nam wiadomo — nie po­
stanowiliśmy. Od dwu dni nie doszedł nas Dziennik 
poznański — zaś z dzisiejszego Kuryera po­
znańskiego dowiadujemy się, że w Poznaniu po­
wstała myśl, „by smutną tę rocznicę uczcić fundacyą 
nowego zakładu naukowego“, a mianowicie „założeniem 
zc składek publicznych polskićj szkoły politechnicznej 
w Poznaniu, z którąby szkoła rolnicza żabikowska mo­
gła być połączona“; powtóre, „że jeden tylko dzień 
w roku ma być obchodzony żałobnie a nim ma być 
dzień, w którym w Gdańsku odprawiać się będzie ze 
strony niemieckićj uroczystość zaboru Prus Zachodnich 
przez Fryderyka W.“

Przedewszystkićm nie uznajemy żadnego związku 
między naszym żałobnym obchodem a obchodem gdań­

DZIENNIK POZNAŃSKI
skim czyn właściwiej malborskim i właśnie łącząc je 
z sobą, Wystąpilibyśmy antidemonstracyjnie! Następnie 
pragniemy, aby nasz żałobny obchód nie ograniczał 
się tylko m, jednym dniu i na jednostronnćj jakiejś 
fundacyi, aft aby ten obchód uwyraźnił się w całym 
bieżącym roby, przeniknął wszystkie warstwy społe­
czeństwa naszło i upamiętnił się przedewszystkićm 
w pracach, mających na celu podniesienie ludu, tej 
podstawy naszej odrodzonej przyszłości. Ztąd też poda­
na przez Waszego ¡korespondenta lwowskiego w Nrze 
296 z r. z. myśl Dziennika polskiego, aby wśród 
roku 1872 utworzyć dla Galicyi ze składek ogólnych 
fundusz na cele oświaty i dobrobytu ludowe­
go, jako też projektowany przez tenże dziennik spo­
sób składkowania — znajduje również w zastosowaniu 
do naszćj części Polski, pod zaborem pruskim, gorą­
cych zwolenników, mianowicie w kołach zacnych na­
szych Polek; przeto — oczekując zawsze, że sprawa 
utrwalenia smutnej pamiątki tegorocznego stulecia bę­
dzie przez nasze pisma publiczne należycie omówioną, 
pośpieszamy tymczasowo objawić życzenie, aby bez­
zwłocznie przystąpić do zbierania składek na rzecz ma­
jącego się utworzyć dla W. Ks. Poznańskiego i Prus 
Zachodnich funduszu na cele oświaty i dobroby­
tu ludo wego.

W obec istniejącego u nas „Towarzystwa moral­
nych interesów ludności polskiej pod panowaniem pru- 
skiem“ — sądzimy, że zbyteczna zawiązywać odrębny 
w tym celu komitet i że Zarząd Tow. mor. int. mógł­
by niejako z urzędu swego sprawę tę bezpośrednio u- 
jąć w swe ręce, mianując po powiatach W. Ks. Po­
znańskiego i Prus Zachodnich delegatów do przewo­
dniczenia w zbieraniu składek jubileuszowych i prze­
syłania takowych bezpośrednio do kasy Tow. mor. int., 
ogłaszając ciągle ich rezultat w dziennikach. Po po­
wiatach zaś powinnyby się potworzyć za powodem de­
legatów Zarządu Tow. mor. int. tudzież wszelkich o- 
sób wpływowych i tej sprawie życzliwych jak najli­
czniejsze kółka, złożone mianowicie z kobiet, które to 
kółka zajęłyby się zbieraniem datków w ciągu bieżą­
cego roku, każde w umówionym obrębie, składając ta­
kowe na ręce delegatów Tow. mor. int.

Chcąc zainteresować dla tej sprawy ogół, przywią­
zujący się skwapliwie do wszelkich form, tudzież aby 
zbieranie datków ułatwić, należy przyjąć proponowane 
przez Dziennik polski miesięczne składkowanie w 
dniach oznaczonych, a mianowicie wypadałoby tak u 
nas jak w Galicyi, obrać na ten cel dzień dwudzie­
sty piąty każdego miesiąca na pamiątkę, że 25 lip- 
ca 1772 r. pierwszy rozbiór Polski przez trzy dwory 
współdzielące podpisany został.

Następnie, aby ofiary nasze odpowiadały smutnej ro­
cznicy naszej stuletnićj niewoli, zlanej strumieniami 
krwi i łez naszych rodaków w ciągu wiekowego mę­
czeństwa naszego, a tem samćm pobudzały zewnętrznie 
naród do wewnętrznego upamiętania się i odrodzenia 
na drodze gorliwej i podwojonej pracy — należy da­
tki te robić zwłaszcza z oszczędności, wynikłćj 
w skutek odmówienia sobie w dniu oznaczonym czy 
to jakiejś przyjemności, czyli też potrzeby niekonie­
cznej lub zbytkowej. Niechaj w dniu tym każdy w 
swojćm otoczeniu, ojciec w rodzinie, majster przy war­
sztacie, przełożony w obec podwładnych, wspomina 
dziejową krzywdę Polski i każdy, maluczki czyli też 
wyżej społecznie postawiony, niechaj składa choćby 
najmniejszy datek na ofiarę publiczną. W tymże dniu 
25 każdego miesiąca b. r. należałoby przedewszystkićm 
powstrzymać się od zabaw, nawet w kółkach rodzin­
nych , tudzież od publicznych widowisk, chyba treści 
odpowiednej lub na tenże dochód przeznaczonych.

Tuszymy, że myśl ta znajdzie oddźwięk w ser­
cach wszystkich prawych Polaków i Polek W. Ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich, a dobrowolne, dro­
bne i większe ofiary przyniosą w przeciągu roku zna­
czne sumy, które według pomysłu Zarządu Tow. 
morał, int., kierowanego objawianem publicznie przez 
dzienniki życzeniem ogółu, użyte będą na potrzeby 
nasze społeczne, w zakresie mianowicie oświaty i do­
brobytu ludu. Zorganizowanie kółek — rzec mo­
żna, służby pospolitej może się stać na przyszłość 
podwaliną naszej zbiorowej działalności około naprawy 
naszych stosunków społecznych, — a Towarzystwu 
mor. int: nastręcza się — zdaniem naszćm — najle­
psza sposobność, aby ogól rodaków Wielkopolski i 
Prus Zachodnich wciągnąć do czynnego, żywego i 
bezpośredniego udziału w przedsięwzięciu, które sobie 
za cel wytknęło a które dotąd słabo tylko ogół zająć 
zdołało.

Oczekując bliższych w tej sprawie postanowień 
ze strony kierowników i przywódzców publicznćj opi­
nii — korzystajmy z czasu i zawięzujmy tymczasowo 
między sobą dotyczące kółka, a bliski dzień 25 sty 
cznia niech będzie w stuletnićj rocznicy naszego upa 
dku — pierwszym dniem naszego narodowego upa­
miętania! *

P. S. W odezwie krakowskićj, dotyczącej 
tegoż obchodu, przytoczonej w N. 4 „Dziennika Po­
znańskiego,“ wymieniono jako dzień stuletniej roczni­
cy — dzień 6 lutego. Ponieważ z pomiędzy dat hi­
storycznych r. 1772, odnoszących się do sprawy roz­
bioru Polski, nie przypada żadna na dzień szóstego 
lutego, pozwalamy sobie przeto uroczysty obchód smu-

*) Do niniejszej korespondencji z naszćj strony dodajemy, 
że o ile wiadomości nasze sięgają, a czerpiemy je u samego źró­
dła, to niewątpliwą jest rzeczą, że pewna liczba obywateli po­
rozumiała się już co do najstósowniejszego sposobu obchodu 
tej bolesnej dla nas rocznicy. Postanowiono założyć instytuoyą 
z funduszów publicznych na ten cel zebrać się mających; insty

a, o jakićj właśnie mowa w powyższćj korespondencyi. — 
wstępna praca już ukończona przedstawiony zostanie w 
tych dniach za pośrednictwem prasy tutejszej ęałćj naszćj pu­

bliczności, a szerszemu kołu do roztrząśnienia i zatwierdzenia. 
Na dziś zaś na tej się krótkiej wzmiance ograniczamy.

(Przyp. Red, Da i en. Pozn.)

tnej rocznicy w tym dniu zakwestyonować — i przy­
taczamy na odparcie " z dzieła : „Recueil des traités, 
convention et actes diplomatiques concernant la Pologne 
1762—1862 par Le comte D’Angeberg, Paris, 1862“ 
^astęjmjące daty odnoszące- się do pierwszego rozbioru

2& lipo«, 1770 viwurY Kontraktujące
traktat pierwszego rozbioru Polski w Petersburgu, o- 
2naczając czas zajęcia umówionych części Polski na 
perwszc dni września według starego kalendarza, co 
t;ż w tymże terminie dokonane zostało.

Trzy dwory współdzielące: austryacki, 11 wrze­
śnia, pruski i rosyjski 13 września 1772 wydały de- 
klaracyą co do swych pretensyi względem zajętych 
ńwnocześnie ziem Polski.

Dnia 25 października 1772 roku protestuje Sta­
nisław Krajewski, Wielki Instygator Koronny, w i- 
mieniu Rzeczypospolitćj i na podstawie uchwały se- 
ifatus consilium z dn. 15 października t. r. prze­
ciw rozbiorowi Rzeczypospolitćj.

Dnia 18 września 1773 (trzeciego) roku Senat i 
Stany Rzeczypospolitćj podpisały w Warszawie tra­
ktat rozbiorowy z trzema dworami współdzielącemi.

Te są dni pamiątkowe dotyczące pierwszego roz­
bioru Polski.

Lwów, 6 stycznia.
(Szkoły polskie i żydzi nasi. Jek boleści niemiecko-żydowski, 
bada miejska i gimnazyum polskie. Zwycięstwo p. Małeckiego.
P Hochbergier naczelnikiem budownictwa miejskiego. Teatr

p. Miłaszewskiego i projekt» nowych teatrów.)
(T) Jedna z ważniejszych uchwał ostatniego sejmu,

a nie wiele ich podobno możnaby wyliczyć, dotyczyła 
spolszczenia dwóch jedynych gimnazyów niemieckich 
w Galicyi, a to gimnazyum drugiego lwowskiego i gim­
nazyum realnego w Brodach. Sejm zeszłoroczny uchwa­
lił, jak wiadomo, (na wniosek p. Ławrowskiego, pra­
gnąc uczynić zadość żądaniom partyi ruskićj) zapro­
wadzenie języka ruskiego jako wykładowego, we wszy­
stkich ośmiu klasach gimnazyum akademickiego we 
Lwowie, a zarazem — by nie wyrządzać krzywdy mło­
dzieży. polskiej — zaprowadzenie wykładów polskich 
w drugiem gimnazyum lwowskićm i w gimnazyum 
Brodzkiem, w których tylko „tymczasowo“ pozosta­
wiony był język wykładowy niemiecki. Sejm niechciał 
nawet tćj reformy przeprowadzać nagle i oznaczył ter­
min dwuletni do stopniowego zastąpienia wykładów 
niemieckich polskiemi.

Zdawało się, że nikt w kraju przeciw tćj reformie 
nic mieć nie będzie, zwłaszcza, że w całym kraju we 
wszystkich sądach i urzędach język polski jest wyłą­
cznie językiem urzędowym. Tymczasem okazało się, 
że taka reforma nawet i w kraju samym opozycyą 
napotka. Oto żydzi brodzcy i lwowscy zaprotestowali 
przeciw niej. Donosiłem już dawnićj o petycyi brodz- 
kiej rady miejskićj, w której wyznawcy religii Mojże­
szowej są w’ większości, wystósowanćj do ministerstwa 
z prośbą o nieprzedkładanie do sankcyi ustawy sejmo­
wej, dotyczącćj spolszczenia gimnazyum brodzkiego. 
W ślady za gminą brodzką poszła i nasza lwowska. 
Istniejące tu stowarzyszenie polityczne „Szomer Israel“ 
(straż Izraela) postanowiło także starać się o niesank- 
cyonowanie rzeczonej ustawy. Zwoływano się i ra­
dzono czas dłuższy, w końcu uchwalono nie wyprawiać 
wprawdzie petycyi do ministerstwa o niesankeyono- 
wanie ustawy, ale zato prośbę do wydziału krajowego, 
ażeby ustawę zmieniono w ten sposób, by zamiast dwu­
letniego, dziesięcioletni postawić termin, a równocześnie 
postanowiono wysłać do ministerstwa odpis tego poda­
nia. Nie kijem lecz pałką! Gdyby jakakolwiek zmia­
na w uchwalonćj przez sejm ustawie nastąpić miała, 
musiałby cesarz ustawie sankcyą odmówić. Zresztą 
cóż za sens w podaniu do wydziału krajowego o zmianę 
ustawy? Wszakże wydział jest tylko wykonawcą 
uchwał sejmowych i ci panowie wiedzą o tem bardzo 
dobrze. Usiłowania tych jedynych reprezentantów 
żywiołu niemieckiego u nas, znajdą niezawodnie po­
parcie w Wiedniu, gdzie jeszcze bynajmniej nie po­
zbyto się zachcianek germanizowania nas, pomimo stu­
letnich doświadczeń, i gdzie petycye żydów naszych 
znajdą odgłos. Jest to jęk boleści Niemców galicyjskich.

Różnie różni o hr. Hohenwarcie i jego rządach 
sądzą. Niemcy chcą mu nawet wytoczyć proces o zła­
manie (?) konstytucyi. My z naszej strony, choćbyśmy 
niejedno jemu zarzucić mogli, to za jeden czyn wielkiej 
dla nas doniosłości wdzięczność winni mu jesteśmy. 
Oto za jego rządów zmieniono przywilćj teatralny we 
Lwowie a tćm samem cios śmiertelny germanizmowi 
u nas zadany został. Obok gimnazyum niemieckiego 
był teatr niemiecki potężnym bardzo środkiem germa- 
nizacyjnym we Lwowie. Teatr niemiecki upadł, „Szo­
mer Israel“ zapobiedz temu nie mógł, chce on więc 
jeszcze gimnazyum niemieckie we Lwowie uratować. 
I po upadku Hobenwartha może mu się tćż to i udać.

Obawa ta, że usiłowania utrzymania gimnazyum 
niemieckiego we Lwowie, odniosą skutek, była głó­
wnym powTodem opozycyi niektórych członków rady 
miejskićj przeciw projektom komisyi szkolnej, doty­
czącym budowy gimnazyum miejskiego. Rzecz jest 
taka: w czasach gdy u nas wszystkie szkoły były nie­
mieckie, ofiarowało się miasto rządowi z gotowością 
wystawienia swoim kosztem gmachu, t. j. dostarczenia 
lokalu dla trzeciego gimnazyum z wykładem polskim. 
Rząd ze swej strony oświadczył wtedy gotowość u- 
trzymania tego gimnazyum trzeciego. W skutek tego 
i z uwagi, że do gimnazyum tego (mieszczącego się 
dotychczas w lokalach najmowanych) ciśnie się mło­
dzież nasza, gdyż w obec okoliczności, że dotąd we 
Lwowie na trzy girńnazya jest jedno tylko polskie, 
liczy ono około 1000 uczniów, — postanowiła w roku 
1870 rada miejska, wystawić gmach na 8 klasowe 
gimnazyum z 8 klasami równorządnemi. Plany w

Przedpłata kwartalna
wynosi w. Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal.. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, 
we Francy. 18 fr„ w Anglii 4 lal. 15 sgr., w Szwecji 
o tal. 15 sgr.. w Danii 4 tal. 2 sgr., we Wiosze, h 
w Szwajcary. i Belgu 4 tal., w Turcyi 28 fr„ w Ame­

ryce 8 doi.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują eię w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskie) or z w państwach do związku po­
cztowego memiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury. 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przeBylac ogłoszenia do ekspedycyi Dzień. Pozn. 
Rękopis ma

nadsyłane Bedakcyi nie zwracają się i będą niszczone

skutek rozpisanego konkursu wygotowane, zostały 
przez radę miejską przyjęte , i poczęto już nawet 
na miejscu pod budowę przeznaczonem, roboty przy­
gotować cze. V net jednak powstały wątpliwości, czy 
“Ł^,obowiązawszj„ęi^ jTi^aćiruknńiraiu

po dłuższych naradach wystąpiła na ostatnićm posie­
dzeniu komisya szkolna przed radą miejską z wnio­
skiem, by dawniejszy plan odrzucić i tylko óśmiokla- 
klasowy wystawić budynek, to jest o ośmiu pokojach 
wykładowych. Wniosek ten silną napotkał opozycyą, 
a to głównie z powodu, że jak dawnićj tak i teraz 
jedno tylko jest we Lwowie gimnazyum polskie, że 
jak dawniej tak i dzisiaj, jest ono przepełnione i że 
ośm izb wykładowych niewystarcza, i że nadzieja prze­
mienienia gimnazym niemieckiego w polskie jest bar­
dzo słabą. Wszystkie te argumenta pp. Star kia,
Dobrzańskiego, Błotnickiego i Czerkawskie- 
go, którzy także mimochodem zwracali uwagę na owe 
usiłowania Szomer Izraela, pokonał zwycięzko Dr. M a- 
łecki, który w dłuższej przemowie poparł bardzo sil­
nie wnioski komisyi. Odniósł Dr. Małecki zwycięztwo, 
bo jego tylko wymowie zawdzięcza komisya szkolna, 
że jej wniosek przyjęto. Odniósł więc zwycięztwo, 
daj Boże jednak by młodzież nasza w skutek tegz 
zwycięztwa nie poniosła klęski. W ośmioklasowem 
gimnazyum, w scisłem tego prawa znaczeniu, niepo- 
mieści się 800 do 1000 uczniów, których dotychczas 
mieści gimnazyum polskie w najmowanych przez mia­
sto lokalach, ledwie 400 do 500 znajdzie pomieszcze­
nie w tem gimnazyum, gdzie się reszta uczniów po- 
dzieje? Oto będzie musiała uczyć się w gimnazyum 
niemieokiem lub też w ruskiem albo też miasto nie 
chcąc polskićj dziatwie takiej wyrządzać krzywdy, bę­
dzie musiało, wystawiwszy gmach własny, donajmować 
w sąsiednich domach lokale na klasy równoległe tak 
zwane paralelki, a wtedy nie wiem jak, świetne zwy­
cięztwo p. Małeckiego wyglądać będzie.

Na tem samem posiedzeniu została i inna także 
ważna dla miasta sprawa rozstrzygniętą. Oto naczel­
nik miejskiego urzędu budowniczego został ostatecznie 
zamianowany. Ta część posiedzenia odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych, niebyłem więc przebiegowfobrad 
obecnym, wiem tylko, że wydział rady dwóch 
przedstawił kandydatów, choć się 14 czy 15 podało, 
i z pomiędzy tych dwóch gorąco p. Hochbergera 
z Poznania polecił. Na 55 głosujących otrzymał on 
głosów 32, p. Janowski z Warszawy, inżynier fran­
cuski, otrzymał głosów 17, a reszta głosów rozproszyła 
sią, padłszy na innych kandydatów. Pan Hochberger 
miał rzeczywiście zamiar cofnąć swoją kandydaturę, 
od zamiaru tego jednak następnie odstąpił. Rada 
miejska przyjęła jego warunek i podwyższyła mu pła­
cę z 2500 na 3000 Guldenów.

Cieszyć się należy, że sprawa ta ostatecznie już 
załatwioną została, może nowy naczelnik urzędu bu­
downiczego, a ma po temu wszelkie warunki, wpro­
wadzić większy rnch w machinę naszą administracyjną, 
w której bardzo wiele byłoby do naprawienia, a jeszcze 
więcej do zupełnego przeobrażenia.

Jeszcze słów parę o naszym teatrze: sprawa z p. 
Miłaszewskiin nie jest jeszcze załatwioną. Rada 
administracyjna clice go koniecznie usunąć. Pan Mi- 
łaszewski wie o tem, że ustąpić w końcu będzie mu- 
siał, chce jednak sprzedać swoje na kontrakcie oparte 
prawa jak najdrożej. Z Wielkanocą kończy się przy­
wilej i we Lwowie obok skarbkowskiego może i dzie­
sięć innych istnieć teatrów. Niebrak też projektów. 
Gaz. nar. donosi, a może ona być istotnie jak najle­
piej poinformowaną, że syn jej właściciela, p. Stani­
sław Dobrzański, dyrektor teatru w Poznaniu, 
zamierza z calem naszem towarzystwem dramatycznem

irzyjechać na lato, kiedy w Poznaniu nie grywa, do 
iwowa i dawać przedstawienia w teatrze ludowym, 

który już do maja miałby być wystawiony. Także 
słychać, że pan Kożmian z teatrem krakowskim ma 
na kilka letnich miesięcy zjechać do Lwowa. Bawią 
tu obecnie także pp. Lech Nowakowski i Miłosz Szten- 
gel’, którzy także na gruzach p. Miłaszewskiego nie­
dawnej potęgi, chciełiby zbudować świątynię Melpo­
meny. Nie brak też i poza kołem dotychczasowych 
dyrektorów teatralnych na kandydatach, noszących się 
z myślą zakładania teatrów. Na każden sposób dy­
rektorów nie zkbraknie, trudniej będzie o aktorów, a 
i o publiczność. Czy i który z rozlicznych projektów 
wejdzie w życie niewiem, ale rzeczą jest niewątpliwą, 
iż już czas najwyższy, aby sprawę z panem Miłasze- 
wskim załatwiono, by choć jeden dobry teatr mógł być 
we Lwowie.

Kraków, 8 stycznia.
(Sprawy nasze w Wiedniu. — Prawdopodobny charakter walki. 
— Taktyka stron walczących. — Teatra wędrujące i pismo 

dla ludu.)
(k) Od chwili mowy tronowej uwaga Galicyi 

a nawet Polski całej może być słusznie i sprawiedli­
wie zwróconą ku Wiedniowi. Wbrew wszelkim za­
przeczeniom mowa ta sama poruszła kwestyą gali­
cyjską, a na drugi dzień delegacya wniosła rezolucyą. 
Sytuacya jest ważna i ciekawa, i może nigdy jeszcze 
ta walka nie przedstawiała tyle interesu, co teraz. Będzie 
to niewinny pojedynek między centralistami i delega- 
cyą naszą. Zręczność, obłuda, obietnice dawane ze 
złą wiarą, umizgi i próby wyzyskiwania słabej strony 
napływowych jednostek posłużą tu za broń tym, którzy 
tych sposobów tyle razy ze skutkiem używali.jZ dru- 
gićj strony delegacya ma już doświadczenie i ma sta­
nowisko silniejsze, niż kiedykolwiek.

Oczywistą jest rzeczą, że podniesienie sprawy ga­
licyjskiej w mowie tronowej było wymuszonym okoli­
cznościami fortelem, rzuconą z musu wędką. Minister-



2

stwo musiało to zrobić, bo od naszej delegacji zależał 
komplet rady państwa i zależy ciągle większość £ Ale 
dziś, pewno gorącem pragnieniem centralistów’ jest 
niedać Galicyi nic, albo tyle co nic. Taktyka ich bar­
dzo łatwa do przewidzenia z góry. Będzie ona pole­
gała na nieskończonych zwłokach i targach w koinisjń 

Btwardy opór.
o każdy punkt rezolucyi i na zakulisowy 
robionych naszym delegatom. Ile razy 
ataw" "
zaw
komisy ... , x . ._»» «

Tymczasem przed radę państwa przyjdą inne pro- 
jekta i uchwały, jak o mandatach poselskich, o rewizyi 
wyborów czeskich, budżet, może wybory bezpośrednie.,

We wszystkich tych sprawach mnićj-ebebódząhycłra 
Galicją w razie uzyskania autonomii, glosowanie dele- 
gacyi będzie stanowiło niejako cenęjprzyszłych ustępstw 
— i rzeczywiście chcąc niechcąc, dla samej konse- 
kwencyi, delegacya nie może dziś pracować nad oba­
leniem ministerstwa i rozbiciem istniejącej rady pań­
stwa, dopóki takowe zajmują się sprawą galicyjską. 
Przy każdej ważniejszej kwestyi komisja na hasło dane 
przez ministerstwo złagodnieje, powoli naprzód f o dąpi, 
a wtedy przed delegacya stanie dylemat, czy wolno 
jéj zwalać stan rzeczy) jakkolwiek nić sympatyczny, 
ale przedstawiający nadzieję korzyści dla oparcia 
się jakiejś ustawie bezpośrednio nam niezagrażają- 
cćj mbjHodor œùnoaoausdnq jwobtio fxx{ jm-pum bh

Jeżeli więc delegacya nie rozwinie od razu energii, 
powie :1 ¿.¡Va z'aïln'è'zw^ôki’nïé^pbz'woiïmy,1 zacinynX üie 
wierzymy7 zakulisowym i dwuznacznym obietnicom, 
rozpraw więc i zastanawiali długich niepotrzeba. Po­
wiedzcie więc, czy dać chcecie lub nie żądane ustęp­
stwa i jeżeli tak jest, bez ociągań kończcie sprawy. Za 
to niy waip z naszej strony przyrzekamy poparcie 
w tych a w tych punktach. Inaczej, zadaniem naszćm 
będzie, dążyć do zwalenia nieprzyjaznego ministerstwa 
i nie myślimy mu d#ć broni przeciw ko nam i sprzy- 
micrzeńc^af^j^jjpn^k nsinywoin dozwobali /z/ Jxi mao

W takiéin jak obecne póloż.eniu wszelka zwłoka 
jest wygraną dla centralistów, ich więc.bronią będzie 
odkładanie, pertraktowanie, obiecywanie — natomiast 
ze stony delegacji otwartość i stanowczość bez żadnych 
dyplomatycznych ńglów zdaje się hajdy płomatyczniej- 
szym kierunkiem, co zresztą dość często w polityce się 
zdurza.Należy do liuiru przypierać przeciwnika, póki 
się nie wzmocni, i nie czekać, aż się w’ środki opatrzy. 
Ministeratwo np. zamierza wybory czeskie do rady 
państwa z większych posiadłości poddać rewizyi i u- 
nieważnić, a następnie nowe wybory lepiej przygoto­
wane przeprowadzić. Oczywiście, że jeżeli delegacya 
zrobić to pozwoli przed rozstrzygnięciem spraw v rezo­
lucyi, stosunek głosów w radzie tak się zmieni, że de­
legacya straci pewnie całą swą siłę. To samo się sta­
nie, jeżeli przejdzie prawo zapowiedziane mową tro­
nową p spaduieniu mandatów.

Niestety! trzeba pamiętać, że podniesienie sprawy 
galicyjskiej nie zawdzięczamy ani poczuciu sprawiedli­
wości u centralistów, ani ich politycznemu rozumowi, 
ale («J prostu koniecznej potrzebie chwilowej. Bez 
delegacji uie może konstytucyjnie przeprowadzić, czego 
chce, a jeszcze wolą nam oui dać pewne ustępstwa, 
jak innyin, bo Galicyi zgermanizow ać nie mają na­
dziei na teraz. Ale handel ten chcą załatwić najtań­
szym kosztem, a jeżeli się da, nawet durmo, i w chwili, 
gdy delegacya przestanie być groźną lub nawet po­
trzebną, pokażą jéj figę jak ongi.

Jest to po prostu gra parlamentarna, targ stron­
nictw a raczej narodowości o kilkadziesiąt głosów nie­
zbędnych. Moralnie rzeczj’ biorąe,. pozyeya nowqj de­
legacji jest dość smutna, ale jest ona koniecznym 
wynikiem utylitarnej polityki, a za uniewinicuie 
jej służy hasło: chacun pour soi. Nie polska to 
wprawdzie dewiza, ale też tu chodzi tylko o Galicyą 
i usprawiedliwią się tein, że każdy z narodów Austryą 
skludająeyelł téj a nie inngj sfg,Jÿjfj’ipa.,, jruùautt bo

Dziś więc wykazuje się.dowodnićj niż kiedykolwiek 
wartość naszej delegacji. Pôtirzebàbÿ wielkiego z jej 
strony’ niedotęztwa lub nieostrożności, gdybv rezulta­
tem działania jej nie było jedno z dwojga: albo uzy­
skanie autonomii szerokiej dla Galicyi, albo zwalenie 
ministerstwa i rozbicie dzisiejszej rady państwa. Qui 
vivràjHyÿtyj^oji euKiBii ob ydol(d jDDi o\b ii*J iyiótJ u

Wasz korespondent lwowski doniósł wam już ob­
szernie o projektach Dzień. Polskiego. Może pe­
symistą jestem, ale zdaje mi się, że topią desideria, 
nie dla tego, żeby nie można znaleźć w Galicji pól 
miliona, którzyby dali po 120centów na rok, ale że 
nie znajdzie się dość tak gorliwych, którzyby nawet 
od 100,000 zażądało tej składki. Z jednej strony upa- 
tya, z drugiej bi;ak jakiejkolwiek organizacji. Człon­
kowie wszystkich razem istniejących towarzystw wraz 
z rodzinami nie wynuiszą ani 20,000, a ei tylko,są na­
prawdę pod pewną kontrolą i trafić do nich można.

Zresztą zamiar teatrów koczujących odstraszy wielu. 
Pomysł to dużo za przedwczesny dla nas. Ani litera­
tury odpow iednićj nie ma, ani tćż lud nie jest dosyć oświe­
cony i zamożny, żeby miał tego rodzaju potrzeby. IJ 
was w Poznańskićm i Prusach projekt taki ma prak­
tyczną doniosłość a i to jeszcze głownie ze względu 
na miasta — aile u nas w Galicyi to mamy wiele pil­
niejsze. Na przykład owe liOOO guldenów możnaby ko­
rzystniej użyć na pismo rolnicze dla ludu, obejmu­
jące zarazem krótkie artykuły elementurno-ekonomiczne 
i hygieniczne a będące także monitorem postępu szkó­
łek, stowarzyszeń miejskich i wiejskich oraz propono- 
nych banków7 pożyczkowych. Pismo to, wychodzące 
co tydzień, -rozsyłałoby się darmo lub za opłatą dla 
formy tylko wszystkim wójtom, sołtysom, nauczycielom, 
proboszczom, arendarzom. Nauczyciele mieliby obo­
wiązek czytać je publicznie, a zresztą kilkanaście nume­
rów w każdej gminie mimo w iedzy i woli wabiłobj- czytel­
ników. Wszystko to polegałoby na redakcyi. Gdyby 
artykuły rolnicze były oparte na miejscowych warun­
kach, pisane stosownie do potrzeb i pojęcia ludu, gdy- 
bj’ dawały radj' i wskazówki codzienne, proste, prak­
tyczne, jedne przydatne dla większych, inne dla mniej­
szych gospodarzy, powoli, powoli pismo takie zyska­
łoby w iarę i w ptywby potężny wyw arło. Lud jest kon­
serwatywny, uparty, nićdowierzająęy, ale i wśród niego 
są amatórowie nowych rzeczy, duchj’ niespokojne, pra­
gnące instynktowo postępu i obdarzone duchem cieka­
wości i rewolucyohizmu. Tacy tu i owdzie próbowa­
liby zastosować rady dziennika a pomyślny skutek 
zachęcałhj’ innyćh. Tak się dzieje zwykle, a któ zna 
dokładnie historyą zaprowadzenia kartofli, ten pojmie, 
że prawdziwie rzecz korzystna złamie naw‘et głupotę.

I powodzenie a wpłjw takiego pisma nie ulega 
wątpliwości, byle tylko było dobrze i rozumnie prowa­
dzone. Nic polityki, żadnych kwestyi drażliwych, bar­
dzo mało nauk i rozpraw teoretycznych nawet o gmi­
nie, mniej jeszcze kazań moralnych, a za to praktyczne 
radj’ tyczące się rolnictwa, chowu i leczenia bydła, budo­
wli, ogrodnictwa, gospodarstwa kobiecego, obrotu pro-

duktów, wszystko to jasno, prosto bez teoretycznych 
wywodów’ i deklamacyi, ale tak, jak się mówi. Prócz 
tego wreszcie wiadomości o powodzeniach tych a tych 
stowarzyszeń, o cenie robotnika w rozmaitych okolicach, 
o dzieciach ludu wyszlych na ludzi, wreszcie wska­
zówki i raj« co da bygi<£ty domowej, natjurąłuje za7u 

tonowane do nędzj’ i biedy, jaka wśród nidu panuje.atós'
Naturalnie, że prowadzenie takiego pisma jest bar­

dzo trudnem i wymaga niętylko nauki, ale znajomości 
doskonałćj ludu, jego potrzeb, słabości,' przesądów, zre­
sztą umiejętności przemawiania doń. — Mamy jednak 
już dziś dość znaczny zastęp chłopskich synów •wy­
kształconych a i wśród nauczycieli j młodych agro­
nomów, gospodarujących na wsi, znaleźliby się współ­
pracownicy. A obliczyć łatw’O/jakiehy olbrzymie sku­
tki wywarła na dobrobyt i oświatę ta uparta, ciągła, 
narzucająca się propaganda prowadzona systematycznie 
i cierpliwie ezae jakiś w dwóch językach, bo usunięcie 
polityki pozwoliłoby przybrać do wspólnej pracj- i mło- 
doruską partyą. Zapewne połowa, może trzy czwarte 
rozesłanych numerów ginęłoby daremnie, ale za to po­
zostałe 1000 lub 200u znalazłybj’ 20,000 lub 30,000 
czytelników, zwłaszcza przy dobrćj woli pani, księży, 
i nauczycieli, i przy jakim takim nacisku szlachty na 
arendarzy.’ Zarzucą mi tu może znowu daremność i 
przymus. To trudno, kto dopuścił lud do takiego zby- 
dlęceuia, musi w niego gwałtem potem instynkta wyż­
sze wpychać i jeszcze dopłacać. Myśl ta zdaje mi się 
dużo praktyczniejszą, donioślejszą, niż teatrów wędru­
jących. Dla tego ją rzucam. Gdyby stal się cud i ze- 
itt v oię _vve (',()(),()(kj guldenów, wartoby się nad uife 

zastanowić może, -r raiecam «ote U * i e n-
nikaPoz., który tą sprawą tak gorąco i uczciwie się 
zajął.

Berlin. 9 stycznia.
(Projekt o dozorze szkóluyui — Koło sejmow e polskie— pet-’- 
cya katolików berlińskich — broąznra dra Moufang — feldina-

l in) Nie posiedzenia izby poselskiej, które się ro:- 
poczęly wczoraj, yiie już osoba ministra Eulenbu:- 
ga, który obradoui pilnie się przysłuchuje i z poda- 
wienia godną obojętnością rozmaite przeciw sobie wy­
mierzone przyjmuje przycinki, ani wrescie ta okolicz­
ność, że w skutek bezrobocia robotników w kilku bro­
warach piwo ma się stać droższćm — nie to wszyst­
ko zajmuje obecnie uwagę tutejszej opinii, ale osobi­
stość ministra oświecenia i jego projekt onadzorze szkol­
nym. Nie rzadko też przychodzi się spotykać ze zda­
niami, że czas już nadszedł pozbyć się ministra, ktorj, 
na żadnein nie opierając się stronnictwie, całą parla­
mentarną większość lpajae przez tak długi czas prze­
ciwko sobie, nie zdobył się na. odwagę proszenia o dj- 
rnisyą, ale raczej miał odwagę pozostania na ujzędz.e 
wbrew opinii. duwebudniłiżiaieiaan »Ił .'1

Glosj’ domagające się ustąpienia p. Mii libra wzma­
gają się coraz więcej wobec niespodziewanego oświad­
czeniu marszałka izby, że w bieżącym jeszcze tygodnia 
na porządku dziennym postawi wniosek o nadzorze 
szkolnym. Rzeczywiście położenie mipistra oświecenia 
nie było nigdy tuk przykleili i trudnem, jakie będzie 
niewątpliwie w czasie obecnej kadzncyi. Opuszczony 
przez partyą klery kalną, która w/skutek kilku rozpo­
rządzeń nieprzychylnych katolikom i projektu odjęcia 
duchownym inspekcji szkolne/, w zawziętego zmieniła 
się przeciwnika, słabo popjzrany, jak tego dowodem 
ońatnie numeru K r e u z g. przez feodatów, zniena­
widzony przez postępowców i stronnictwo narodowoli- 
beralne, z trudnością ostać się będzie mógł na swym 
urzędzie. Czas najbliższy, bo rozprawj’ nad projektem 
okażą, o ile stanowisko p. Miihlera zachwiane. Tym­
czasem prasa niemiecka a miauowicie stronnictwo kle- 
rykalne wszelkie czyni przygotowania, ażeby wnio­
sek nie uzyskał przyzw olen a izby; prasa, rozpisując 
się, że rzeczoyy projekt nie uwzględnia praw guiiny, 
klerykąlni, ponieważ duchownych tylko za nu tu rai a jch 
uważają nauczycieli ludu. Na dzień 11 b. m. wyzna­
czone. jest zgromadzenie wszystkich katolików w Ber­
linie, które zająć się ma tą sprawą. Powód do tego 
zebrania dało postanowienie radj’ miejskiej w Berlinie, 
żądające, ażehj wszystkie szkoły miejskie przybrały 
charakter bezwyznaniowy, jco, według Germanii, 
znaczj’ to samą, jak gdybj’ w cale po szkołach nie kaza­
no uczyć religii. Zgromadzenie to dwie wystosować 
ma petycj e, jedne, ażeby rząd jiostanowienia wzmianko­
wanego nie uwzględnił, drugą, oświadczającą |się prze­
ciw projektowi o inspekcji a żądającą zatrzymania 
dotyęhcęisowych w tym względzie przepisów.

Kolo sejmowe polskie, jak się dowiaduję, jutro 
ma dopiero odbyć posiedzenie a Jo z braku członków, 
których, jeś|i się nie mylę, 8 na dzisiejsąem naliczy­
łem posiedzenią, mianowicie , Dr. Szamana, Rybiń­
skiego, L kows,kr eg o, Kan taka, T- .Chłapo­
wskiego, Śzujdrzy ńs kiego, Koczoro wskiego i 
Wierzbińskiego. Inni posłowie przybędą w tych 
dniach, bo spodziewać' się naieży, że z wyjątkiem tych, 
których ważne zatrzymają powody, pospieszą do Ber­
lina, ażębj- wziąć udział w obradach nad projektem, 
o którego przyjęciu albo odrzuceniu kilką tylko roz­
strzygać będzie głosów. W sprawie poruszonej i pro­
wadzonej przez wasz Dziennik petycji, oprócz 
wymienionych już przez was, trzy z okolic Żnin a nade­
słano petycye, przez księdza Cybi chowskie^o 
z Cerekwicy i księdza Kałędkiewieża z We­
necji na ręce posła Wierzbińskiego. Jakkolwiek wąt­
pliwości podlegać nie może, że wszystkie z Księstwa 
petycye nie nadejdą przed rozpoczęciem obrad, to wsza­
kże spodziewać się można, że petycja o zatrzymaniu 
duchownych jako inspektorów szkolnych kilku tysią­
cami cieszyó, się będzie podpisów', jeśli ludzie wpły­
wowi z równą zajmą się gorliwością zbieraniem pod­
pisów, jak wymienieni już księża Cybicliowski i ^.a- 
łędkiewicz, którzy w jak najkrótszym czasie kilka set 
zebrali podpisów. — Ponieważ już mówię o znanym 
projekcie p. Miihlera, donieść także, muszę o tern, że 
i O b e r k i r c h e n r a t b nieprzychylne względem niego 
zajął stanowisko, a to z tej przyczyny, ponieważ go 
nie zawezwano do narad nad owym projektepi, którj' 
dopiero z gazet do jego miał dojść wiadomości. Na­
turalnie praąa liberalna nie omieszkuję z przekąsem 
się o tern odzywać, utrzymując, że nie Źyczj- sobie 
nowego czynnika prawodawczego w członkach Ober- 
kirchenratbu.

AV znacznej liczbie broszur wyszłjeb w ostatnim 
czasie w obronie Jezuitów i wystosowanych przeciwko 
icn zakonowi, uwagę zwraca na siebie broszura posła 
parlamentu Dr. Moufang, odpierająca zarzuty, Jakie 
prasa liberalna czyni bezustannie Jezuitom. Książka 
wszechstronnie rozbiera wszelkie protestu i opinie 
dziennikarskie j wykazuje, że nie. lud protestancki, nie 
protestanci Niemiec, ale tak zwani starokatolicj’ i pra­
sa liberalna wypowiadają Jezuitom i podtrzymują z 
nimi wojnę. . ■

Skromny feldmarszałek Moltke za życia doczeka 
się zapewne pomnika, bo z rozmaitych stron Niemiec

odzywają się głosy, ażeby zasłużonemu jenerałowi, jak 
to uczyniono z pomnikiem Bliiehera w’ Rostoku, ze 
składek krajowych wystawiono pomnik.

NIEMCY.
* Najważniejszą z Berlina nowiną jest wiadomość . 

wiczoraj na czele naszego pisma podana, że marszałek 
sejmu oświadezjd, iż 11 albo 12 m. b. postawi już na 
porządek dzienny dyskusj ą nad projektem do prawa o 
inspekcji szkolnej; w obec tej kwestyi inne sprawy do- f 
tyehczas na porządek dziennj’ Izby postawione, pod­
rzędniejszej są natury. Przeto wolimy zwrócić uwagę 
tia to/ćo piśźe Gazet a Spenerska ó katedrze jeży-"' 
ka polskiego przy uniwersytecie berlińskim: „Kiedy 
komisya Izbj’ poruszy znów, przj’ rozbiorze budżetu 
ministerstwa oświecenia, dawniejszy wniosek o ufundo­
wanie katedry języka i literatur)’ polskiej przy tutej­
szym uniwersytecie, to jego zadosyć uczynieniu staną 
prawdopodobnie te same trudności na przeszkodzie, 
którego dotychczas urzeczywistnić nie pozwoliły. Nie 
dostaje bowiem, jak się zdaje, na tą posadę odpowie­
dnich osobistości. Najlepszym tego dowodem jest, że 
pomimo że ów wniosek już od kilku lat bywa stawia- 
ny i polecany, jednakże dotąd jeszcze, żaden docent na 
żadnym uniwersytecie niemieckim dla tego przedmiotu 
się nie habilitował. Zbywa zapewnie, wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa, pomiędzj’ Polakami na ludziach 
z odpowiedniem uzdolnieniem i wykształceniem (?). Czego 
nauka rzeczywiście wymaga i potrzebuje, to utworze­
nie profesurj’ dla języków Słowiańskich (manty zwy- 
ezajnycb profesorów języków germańskich i romuńskich, 
ale nie mamy katedry dla każdego z ich dialektów!) 
Czyby przy akademii takiej katedry nie można tego 
uwzględnić, ażebj’ dotyczący’ profesor szczególnie był 
obeznany z językiem i literaturą polską?“

Jak poprzednio Reniui, tak obecnie i sam Mom- 
sen na wezwanie Gazety rosskiej w przydluźszym 
liście oświadcza, że nigdy żadnej subwencji ani pen­
sy i od cesarza Napoleona nie pobierał, ani mu też w 
niczein do opracowania życia Cezara nie dopomagał, 
teraz zaś ani za pośrednictwem p. Renana, ani żadnej 
innej osoby nie robił akademii francuzkiej propozycyi 
powierzenia mu jakiejkolwiek pracy i udzielenia mu za 
nią honorarium.

W Szlezwigu zostali znów Duńczycy pp. Kruger 
i Ahleman na deputowanych do sejmu berlińskiego o- 
brani.

Na porządku dziennnyin wtorkowego posiedzenia 
Izby jest dyskusya: nad sumą, jaka ma się przekazać 
dla Wiesbaden na jego grriinne potrzeby jako tćż roz­
prawj’ nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych.

AUSTRYAI WĘGRY.
* Wiedeń 8 stycznia. Wracając ponownie do 

sprawy ugodowej kroackiej, lubo nie znalazła się jesz­
cze ręka, którabj' była uchyliła zasłonę jaką takowa 
jest zakrytą, zapisujemy nasamprzód, że jeden z dzien­
ników peszteńskieb dowiaduje się, że plan akcyi rzą­
dowej dnia 4 mb. ustanowiony został, lecz że go koło 
rządowe w najgłębszćj chowają tajemnicy. Przy tem 
zaś nie brak weale oznak, że niechęć, jaką wywołuje 
urzędowe naliczenie w kołach stronnictwa Deaka, wzra­
stać zaczyna. Przed dniami dopiero kilku przytoczy­
liśmy na tem miejscu artykuł, jaki w tej sprawie o- 
głosił Pesti Naplo. Pester Lj.od wstępuje tedy 
w niedzielnym numerze niętylko w mady swego ma- 
gyarskiego kolegi, lecz przewyższa go jeszcze co do 
szorstkości wyrażeń.

Mimo tę zachowaną ze strony rządu powściągli­
wość dwie przynajmniej z puszczonych w obieg wia­
domości zdają się być prawdziwe: najpierw potwier­
dzają ze wszystkich stron wiadomość, że lir. Lanyśy 
zamierzał przedewszystkiem przeprowadzić fuzją u- 
miarkowanych żywiołów w obu stronnictwach kroa- 
ćkich, a potem zapewniają dobrze zwykle poinformo­
wane pisma pesżtęnskie, że układów bynajmniej nie 
zerwano, lecz na krótki jedynie czas odrocnono. Pe­
sti Naplo, którj i najobszerniej o dwóch tych mówi 
punktach, pisze: „Jeżeli nas nasze nie zawodzą infor- 
macye starania prezesa węgierskiego ministerstwa ku 
temu mianowicie zwrócone były, abj’ uskutecznić zbli­
żenie pomiędzy obu stronnictwami kroackiemi, który 
to cel o tyle także osiągnięto) o ile przedłożone przez 
oba stronnictwa memoryaly niewątpliwie dowodzą, że 
opozycya kr.>acka nie przeczy dziś już unii z Węgra­
mi i że wielkim krokiem oddaliła się od swego pro­
gramu wrześniowego, dalej że stronnictwo unionistów 
nie mniej narodowo jest usposobione i nie mniej pii- 
mięta o interesach ludu kroackiego jak owi, co dotąd 
tytuł ,, „narodowy“ “ wyłąćznie sobie nadawali.“

W podobny sposób wyrażają się i inne dzienniki 
peszteńskie; jedne z nieb wszakże twierdzą, że dalsze 
układy toczyć się znowu będą W Wiedniu, podczas 
kiedy inne donoszą, że się iv Peszcie odbywać będą. 
Co do szczegółów układów dotychczasowych donosi 
Reform, że ważna ich część obracała się około kwe­
styi, jak Kroacya w sejmie węgierskim ma być repre­
zentowaną i jaki wpływ mieć będą wota kroackie na 
sprawy węgierskie. Po śprowincyonalizowaniu bowiem 
Pogranicza wojskowego wynosić będzie liczba posłów 
kroaekich 00 a gdybj’ takowi przt-z większość kroac­
kiego sejmu wysłani zostali, to jako frakeya osobna 
pomiędzj’ stronnictwami w sejmie węgierskim, decydo­
waliby swemi wotami wszystkie sprawy. Okoliczność 
tę uznano ze wszystkich stron za niestósowmą, a dalej 
udało się, juk Reform twierdzi, usunąć trnd.ńość tę 
przez inne ukształtowanie reprezentaeyi kroackiej.

Co do sejmu kroackiego postanowiono, nie rozwię- 
zywać go tymczasowo lecz wezwać stronnictwa naro­
dowe, aby żądania swoje przedłożyło w formie wnio­
sków, poczem układy toczyć się mogty przez deputacye 
t. z. regnikolarne. Zresztą otrzymał tenże dziennik 
pod dniem 5 mb. z Wiednia doniesienie telegraficzne, 
że wedle pewnych oznak nie przyszło do porozumienia 
z narodowcami. Jaka z rozmaitych wersyi przez Re­
form w obieg puszczonych, jest prawdziwą, okaże się 
może wkrótce. . • i: ■ 'i:

Obok sprawy powyższej zajmuje rząd węgierski 
nie mało nurtowania Internationalu. Reform podaje 
zajmujące w tej mierze szczegóły wedle pism, jakie 
otrzymała z kół robotników peszteńskieb. Wedle tego 
zawiązało stowarzyszenie Internationale pierwsze z wę- 
gierskiemi kołami stosunki iv styczniu 18G9 r., filie 
dalej węgierskie porozumiewały się z rosyjskiemi. 
W sprawie tej był i Bakunin w Peszcie, lecz cała agi- 
tacya przycichła w czerwcu roku zeszłego, od czasu 
wystąpienia przeciw niej policyi peszteńskiej. Mimó 
to wszakże istnieje stowarzyszenie owo i dzisiaj jeszcze 
we Wegrzeeh.

Z spraw przedlitawskich przytaczamy, że wczoraj 
wieczorem zebrał się wydział adresowy, dla przjjęcia 
referatu posła p. dr. Herbsta. Minie zapewne dni

kilka, zanim ogłoszony zostanie elaborat jego, gdyż 
trudno przyjąć, aby rozprawy na jednćm posiedzeniu 
do końca doprowadzone zostały.

FRANCY A.
Zjjbmiędży 17 deputowanj'ch, wybranych ostatniej 

niedzieli do Zgromadzenia narodowego, wymienia nam 
telegraf {Republikanów, 4 radykalnych, 4 konserwa­
tywnych i 1 bonopartystę, z Arras w departamencie 
Pas-de-Calais. Jest nim p. Levert „dawniejszy pre­
fekt bonopartystowski, który dziś tak się wypiera ce­
sarstwa, jak się dawniej wypierał rzeczj’pospolitéj z r. 
1848‘i Do .konserwatywnych jest policzonj’ pan 
Dauphin, wybrany w Amiens, reprezentujący tenden- 
cye lewego centrum. Jakiegokolwiek koloru jest reszta 
świeżo wybranych reprezentantów konserwatywmycb, 
to nie ulega wszakże wątpliwości, że przeszło dwie 
trzecie z owych 17 jest szczeremi republikanami. Więc 
poraź trzeci Francya przj’ zupełnie swobodnych wybo­
rach, nie mając postawionych żadnych kandydatów 
rządowych, ośw iadczyła się za utrzymaniem fprmy rze- 
czypospolitéj. Oto główne znaczenie ostatniego aktu 
wyborczego. Naczelném hasłem świeżo wybranych po­
słów’ radykalnych jest: stanow’eze proklamowanie rze- 
czypospolitej, rozwiązanie Zgromadzenia narodowego i 
powrót naczelnych władz z Wersalu do Paryża.

W Paryżu w czasie wyborów’ najzupełniejszj’ pa­
nował spokój. Dzięki łagodnemu powietrzu i pięknej 
pogodzie bulwarj- były bardzo ożywione, ale porządek 
ani na chwilę nie został zakłócony. Mimo licznych 
wstrzymywali się od głosowania monarchistów nieprzy- 
jaznj’ch Vantrainowi, ten ostatni jednakże odniósł zwy- 
cięztwo nad W. Hugo większością 30,000 głosów’. Głó­
wnie cyrkuły środkowe miasta, Paryż kupiecki, głoso­
wał za prezydentem rady municypalnćj a przedmieścia 
wchodnie za W. Hugo, ale Vautrain nawet na osła- 
w’ioném przez komunalistów Belleville znalazł licznych 
zwolenników. Wybór p. Vautrain jest zwtycięztwem, 
odniesioném jednocześnie nad reakcyą monarehiczną 
i radykalizmem, dwiema siłami nieprzjjacielskiemi rze­
czj’pospolitéj takiej, jaka jest możebną we Francji. W 
Wersalu rzuci on postrach w obóz tych, którzj’ rachują 
na błędy i szaleństwa demokracji, ażeby zabezpieczyć 
sobie przywileje; zachęci zaś ludzi dobrej wiary, któ­
rzy lubo nie są republikanami z zasady, pragną je­
dnakże rzetelną zrobić próbę z instytucyami poiyoła- 
nemi zbawić Francyą; uspokoi wreszcie niecierpliwość 
umysłów szczerych, ale gorączkowych, które gw’altem 
chcąc osięgnąć cel najlepszy, narażają dobra, któryehbj’ 
mogli zażywać. Zdaje się, że podobnj’ skutek osiągnie 
reszta wyborów dla prowincji:

W Izbie decyzya względem powiększenia podatku, 
odroczona przed świętami na czas po nowym roku, 
znów odroczoną została z soboty na poniedziałek. Jak 
wiadomo, ziomkow ie nasi p. L. Wołow ski w Izbie a X. 
hr. Branicki, jeden z najbogatszych ludzi Polski i 
Francyi, w broszurach co tylko nam nadesłanych, prze­
stawiają, walczą, z rzadka i szlachetną bezinteresowno­
ścią, za podatkiem od dochodu, podczas kiedj’ minister­
stwo francuzkie z Thiersem na czele upiera się przj’ 
podatku czyli powiększeniu cła od surowych towarów. 
Walka zepew’nie z nie mniejszą zaciętością jak w gru­
dniu będzie się toczyła w tym tygodniu pomiędzj’ prze- 
ciwnemi obozami.

Stosunki pomiędzy p. Thiersem i dwiema książę­
tami orleańskimi, będącymi członkami Zgromadzenia, 
miały się znów’ stać serdecznemi. Zbliżenie miało na­
stąpić na polu akademiczném. Wiadomo bowiem, że 
głos autora historyi rewolućyi francuzkiéj bjd 
dany autorowi historyi rodziny Kondeusza (ks. 
Aumale.) Ks. Joinville obiadował w sobotę u pana 
Thiersa, a ks. Aumale w niedzielę u p. Rousse, prze­
wodniczącego Izby adwokatów.

Courier de France ogłosił w niedzielę list, da­
jący dosyć ciekawe szczegóły o próbie zrobionej przez 
p. Fslloux, ażebj’ połączyć w Zgromadzeniu różne ży- 
wioty prawicy na podstawie przyjęcia, jako znaku po­
jednania, chorągwi trójkolorowej przez ostatnich kawa­
lerów prawa z bożej laski. Przedsięwzięcie to najkom­
pletniejszego doznało fiasko i ten fakt tein więcej ma 
znaczenia, że jest równoczesny rozbiciu się Unii (mo- 
narchicznéj) prasy paryzkićj.

Głównemi artykułami projektu do prawa wojsko­
wego są następujące: Dwadzieścia lat służby dla ka­
żdego Francuza w’ ogóle, tj. 5 lat służby czynnej, 4 
lata w drugiém powołaniu czyli w rezerwie, 5 lat 
w armii zwanej terytoryalną, tj. w takiej, która pozo- 
staje na miejscu i 6 lat w rezerwie terytoryalnćj.

Telegramy.
Wei’Siil, 8 stycznia. Na wniosek p. Thiersa u- 

chwala zgromadzenie narodowe, rozpocząć obrady nad 
nowemi podatkami od opodatkowania wartości rucho­
mych a następnie zająć się zbadaniem |kwestyi, ęzy 
godzi się dotychczasowe podwyższyć podatki a naresz­
cie przejść do obrad nad opodatkowaniem mateiwałów’ 
surowych. Obrady rozpoczną się jutro. — P. Thiers 
oświadczył się na nowo przeciw opodatkowaniu jakie­
gokolwiek dochodu, twierdząc, że niepodobna, aby się 
dała przeprowadzić podwyżka od wszystkich istnieją­
cych już podatków, a kończj’ tém, że koniecznie trzeba 
przyjąć podatek od inateryałów surowych.

Lille, 9 stycznia. Znany teraz rezultat stanowczj’ 
wyborów uzupełniających do zgromadzenia narodowego 
wykazuje w departamencie północnym wybór pp. Du­
pont i Bergerot. Republikanie pozostali w mniejszości 
27 głosami.

Londyn, 9 stycznia. Sekreiarz lorda Granville za­
wiadomił stowarzyszenie posiadaczy zagranicznych bon- 
dów, że lord Granville nakazał angielskiemu ambasa­
dorowi w Wiedniu, aby w sposób półurzędowy o to 
miał staranie, żeby pretensje właścicieli bondów austry- 
jackich uregulowane zostały. Lord Loftus, przybywszy 
tu, był wczoraj przyjmowany przez królową.

Ateny, 7 stycznia. (Spóźnione). P. Bułgaria, któ­
ry, jak już doniesiono, ma sobie poleconém utworzenie 
nowego gabinetu, uwiadomił izbę na dzisiejszém posie­
dzeniu, że utworzenie gabinetu ukończone i że takowe 
z następujących składa się członków: Bułgaria, prezes 
ministerstwa i minister spraw’ zagranicznych, Nicolo- 
pulos spraw wewnętrznych, Dracos wojny, Bouboulis 
marynarki, Mauromichopoulos skarbu, Agamemnon Me- 
taxas sprawiedliwości i Notaro oświecenia. — Mini­
sterstwo jest wypadkiem fuzyi dwu stronnictw parla­
mentarnych pp. Commonduros i Bułgaria. — Na ży­
czenie króla izby rozwiązane nie zostana.

Ostatnie telegramy.
Wersal, 9 stycznia. Hr. A mim wręczył dzi­

siaj w Wersalu o 2. godzinie po południu pis-



ó

uwierzytelniające jako ambasador nie- 
Czynność ta odbyła się bez zwykłego 

iroczystego ceremoniału, ponieważ takowy pod 
jządern obecnym nie jest w używaniu. Po urzę- 
lowem przyjęciu odwiedzili br. Arnim i hrabina 
\rnim pp. Thiersa i Remusata.

Wersal, 10 stycznia. Zgromadzenie naro- 
lowe przyjęło dodatkową konwencyą. do poko- 
u frankfurtskiego. Rozpoczęła się dyskusyą nad 
»podatkowaniem ruchomości, przyczem minister 
skarbu kładzie nacisk na konieczność jak naj­
prędszego załatwienia tej sprawy.
;; jńiniiL-Wli-L-------------------- —

tia swe 
niecki.

* Dowiadujemy się, iż w zeszłą sobotę w Warszawie 
powodu deszczu, a następnie nagłego przymrozku, była tak

wielka ślizgawica na chodnikach, jakiej tam dawno nie parnię- 
tają.

— * W Sprawie odkrycia pola urn i budowli palowych 
w Lusowie pod Poznaniem, pisze do gazet niemieckich pan 
Rychard Andre e. Zdzierając nowinę około ośm mórg rozległą 
w Lusowie, dwie mile od Poznania odległem, która się łagodnie 
pochyla ku jeziorowi L ussowskiemu, trącał pług często o ka­
mienie ledwie stopę głęboko w ziemi leżące. Uderzony tóm 
zjawiskiem p. Boas, właściciel Lussowa, kazał tę rzecz bliżej zba­
dać. Przy rozkopywaniu ziemi okazało się, że cała ta przestrzeń 
ośmiomorgowa ukrywa olbrzymie cmętarzysko urn pełne. Urny 
stały rzędami, a każdy rząd ieden "od drugiego o 7 stóp od­
legły. W ogóle naliczono około 100 »ędów , a w każdym rzę-

były z gliny czarnej, połyskującej, nie polewane, rou wzgię 
pein kształtu i ozdób z prostych linii surowo wydrapanych się 
«składających, w niczem sie nie różnią od zwyczajnych urn gro- 

‘ Najwięcej było małych % stopy wysokich urn, tylko 
' ’ się owe wielkie trzy stopy średnicy mające.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznali, 20 stycznia. Pisaliśmy niedawno, że Wro­

cławskie Hausblatter, organ niemieckich katolików, w sprawie 
jnbelfestu malborgskiego pisały, że chętnie katoliccy Niemcy 
Wzięliby w nim udział, gdyby rząd nienciskał kościoła kato­
lickiego. Tóż samo przed kilku dniami wypowiedział organ 
ultramontanów niemieckich, Germania, która dzięki poparciu 
Tygognika Katolickiego i stronnictwa po za nim stoją-.
¡cego licznych ma u nas zwolenników. Wskazujemy na sam 
akt,’ nieuważając nawet za potrzebne rozwodzić się nad tak... . __,x--- ijióińióęKiCh

co
ygłasza

Koln. Zeitung i tutti fruti. Wszystkie one, gdy idzie o nas, 
dziwnie się z sobą zgadzają. To jest faktem: o czćrn warto, 
żeby ultraniontanie nasi niezapoiuniełi. .

+ Artyści teatru naszego pod dyrekcyą. p. .Stani­
sława Dobrzańskiego, począwszy od 1 wsześnia r. zi w któ­
rym poraź pierwszy grali, przedstawili oryginalnych drama­
tycznych sztuk 36; tłumaczonych z francuskiego 1S, z tych 13 
iednoaktowych; z angielskiego 2; z niemieckiego 3; z hiszpań­
skiego 1 razem wiec 60 sztuk, z których przeszło połowa ory­
ginalnych polskich." W tym jeszcze miesiącu, jak słyszeli my, 
¡przedstawić maja komedyą Bałuckiego: Pracowici prozma­
ić v uwieńczoną w r. 'L. ńa Konkursie krakowskim. . , . .
' — »Pandant do tegorocznej wystawy poznańskiej.
Danzi^er Ztg. donosi: w Grudziądzu od 1. do 23. czerwca 
1872 r. "odbędzie sie ogólna wystawa przemysłowo-ogiodnicza, 
w połączeniu z wystawą bydła mająca być urządzoną przez cen­
tralny " komitet towarzystw gospodarczych Prus Zachodnich, i 
obchód pięćdziesięcioletniej rocznicy zawiązania towarzystw a- 
gronomicznycli tejże prowincyi.

i ■ _* w mieście naszem obiega obecnie petycya, uosć
licznemi okryta już podpisami tutejszych kupców i przemy- 

' słowców domagajaca sie przywrócenia pociągu pospiesznego, 
który przed wojna " francuzko-niemiecką wychodził ztąd w po­
łudnie do Wrocławia, a z początkiem wojny przez dyrekcyą 
Towarzystwa kolei Górno-Szlązkićj zniesiony został.

— Odczyty w Bazarze, na korzyść Iow. Sw. Wincen­
tego a Paulo, rozpoczna się dopiero 19 stycznia. Zagai je p. 
Tytus Maleszewśki odczytem: 0 Arturze Grottgerze, 26 
zaś stycznia, p. prof.: Jarochowski mieć będzie odczyt: o 
Ao-rypinie matce Nerona, 2 lutego p. Dobrowolski: 
o Ignacym P o to c kin. — Następnie zwykłym porządkiem 
w każdy piątek o godzinie szóstej odczyty; innych prelegentów 
na tenże sam cel odbywać się będą.

_* W dniu jutrzejszym o godzinie 5 po południu, w
lokalu zwykłym, odbędzie się walne zebranie Towarzystwa 
przyjaciół nauk, na którym, jak to już czytelnikom naszym do- 

! nosiliśmy, toczyć sie będą ważne kwestye, ze względu na co, 
liczny udział członków, jest nader pożądanym.

— * Przypominamy czytelnikom naszym, że wystawa 
[obrazów p. Maleszewskiego, trwać będzie jeszcze tylko 

kilka dni, należy wiec korzystać ze sposobności zapoznania się 
z utworami tego artysty, a zarazem przyczynienia się datkiem 
swym do ulżenia nędzy" biednych, na rzecz których, wystawa 
ta urządzoną została.

•» _ * Stowarzyszenie Drukarzy Polskich w Poznaniu 
odbyło na dniu 6 bui. w lokalu Sujeckiego zwyczajne posiedze­
nie miesięczne. Na porządku dziennym postawione: 1.) Odczy­
tanie i zatwierdzenie protokółu; 2) odczytanie korespondencyi 
w ifeiagii “rudnia nadeszłych; 3) Jakie stanowisko zająć powin­
niśmy w obec Stowarzyszenia drukarzy lwowskich; 4) sprawo­
zdanie bibliotekaraa; 5) wnioski całonkow.
KS pp zagajeniu posiedzenia przez Przewodniczącego, odczy­
taniu i zatwierdzeniu protokółu, odczytał sekretarz iowaizy- 
stwa listy w ciągu m. z. nadeszłe, mianowicie od p, lir. Jozeta 
Mielż yńskiego, który w uprzejmych słowach doniósł, iz ofia­
rowaną mu godność honorową opiekuna Towarzystwa przyjmu­
je i w razie potrzeby opieki nie odmóWi. Drugi list 
był od p. J. I. Kraszewskiego — do którego Towarzystwo 
jako swego opiekuna i dawniejszego właściciela drukarni w 
"sprawie obecnie w biegu będącej — podwyższenia cen —-_ po 
¿de się udało. Pan Kraszewski lubo nam kroku wyraźnie 
nie" pochwalił, uznał słuszność żądania ze względu na obecną 
drożyznę — i, że wszystkie inne miasta, jak Lipsk, Berlin i 
Wroclaw itp. żądania pracowników uwzględniły; uważa drogę 
polubową za najstosowniejszą i radzi na wszelki sposob unikać 
smutnej konieczności zaprzestania pracy; — z rad jego posta­
nowiło Towarzystwo korzystać i w tym duchu postępować. 
Prócz wyżej wymienionych odczytano listy: od kolegów z Pel­
plina spraw wewnętrznych Towarzystwa dotyczący’ — i od to­
warzystwa drukarzy lwowskich. Ostatni list wywołał długą a 
ożywioną dyskusyą. - Jak już w poprzednich sprawozdaniach 
donosiliśmy, wiażąc się w Towarzystwo, to przedewszystkiem 
mieliśmy na celu, bj’ kupiąc się w jedną całość w miejscu ce­
lem pracy spólnćj, pociągać za sobą jednostki we wszystkich 
prowincjach pod pruskim zaborem rozstrzelone; niemniej 
zamiarem naszym było pociągnąć znaczniejsze miasta Galicji, 
jak Lwów, Kraków itpl i do współdziałania zaprosić:—- Pierw­
sze zadanie nam się powiodło — gdyż polscy członkowie po 
miastach pomniejszych [prócz Gniezna] do nas się przyłączyli. 
Co do poruszenia Galicji, z listu do nas wystosowanego i z 
czasopisma „Czcionka* sprawom drukarakiin poświęconego z 
przyjemnością dowiedzieliśmy się, iż dobre chęci nasze... za 
późne!! — We Lwowie Towarzystwo podobne od lat kilku 
egzystuje, — posiada wszystko, o czem my dopiero marzyć po­
czynamy — i ma 12,0o0 złotych reńskich własnego majątku, 
Mając te zasoby przygarnęło ku sobie miasta niniejsze, i obe­
cnie dzieli się po bratersku zasobami skrzętnie uzbieranemi. *- 
l.isty lwowskich kolegów i 1 numer Czcionki jak najmilsze 
wywarły wrażenie — i jedynie mogły dodać członkom zebra­
nym bodźca, w pracy przedsięwziętej tein energiczniej postępo­
wali, czego dowód mamy w jednozgodnćj uchwale odnośmy co 
do punktu trzeoiego: iżby się Zarząd coprędzej porozumiał z 
Iwowskiem Towarzystwem i z niern wspólnie postępował. 
Przystąpiono do punktu czwartego, sprawozdania bibliotekarza. 
Pu z zadowoleniem powiedzieć możemy, iż na każdęm niemal 
posiedzeniu p. Tow. milą zwiastuje nam wiadomość, żc przed 
kilku miesiącami zaledwie imaginowana biblioteka coraz więcej ' 
sie wzmaga, i prócz dzieł dawniej wymienionych, ofiarowali nam 
świeżo p- J. I. Kraszewski 40 egzemplarzy, p. N. Kamieński 
34, dawniejszy kolega p. Gierach [Niemiec] 2 dzieła; — za co 
tym panom Towarzystwo serdeczne składa dzięki. — Ze spra­
wozdania bibliotekarza dowiedzieliśmy się, iż obecnie posiada 
biblioteka dziel w większej części doborowych 231. Przy pun­
kcie 5 wnioskach członków, "poruszył podskarbi Tow. p. M. 
ważną kwestyę założenia dla członków Stow. P. Drukarzy kasy 
oszczędności i pożyczkowćj. Z powodu jednakże ważności przed­
miotu a pory spóźnionój, dalsze w tćj materyi obrady do przy­
szłego miesiąca odroczono. Po załatwieniu niektórych spraw 
pomniejszych Przewodniczący posiedzenia solwował.

— * Miasto Stęszewó liczy według ostatniego spisu lu­
dności, 1381 mieszkańców.

* Wczorajsze przedstawienie mimiczno-fizyognomiczne p.
Ernesta Schultza zgromadziło na sali bazarowej przeważnie 
niemieckiej narodowo'ci publiczność. Pau Schultz za pomocą 
światła i cienia połączonych z zręczną sztuką układania własnej 
fizyognoinii, przedstawiał widzom różne typy ludzkie. Rzecz 
sarna choć nie nowa, wcale była nie złą. W czwartej dopiero 
czyli ostatniej seryi przedstawionych typów, raziło nieco wpro­
wadzenie typu ..Maslgkeits-Apostel.“ jak go p. Schultz nazwał. 
Publiczność typ ten przyjęła chłodno, dając niejako poznać 
niestosowność jego wprowadzenia. .; , ■..&

— * Dyrektor gimnazyalny prof. Polte w Międzyrzeczu, 
mianowanym został radzcą szkólnym i przydzielonym tutejsze­
mu prowincyonalnemu kolegium szkólnemu.

— * Dziś w teatrze miejskim na benefis pp. ( czara i
Podwyszyńskiego: Beatrix Cenci J. Słowackiego; w sobo- 
te zaL jak to już donosiliśmy, oper«! narodowa: Skalmierzanki.

— * Czvtamy w Gazetach Wiedeńskich, że hr. Noel de
Lesser, b. oficer wojsk angielskich, kawaler orderu śgo Grobu 
i komandor orderu św. Sylwestra (Złotej Ostrogi) i hr. Laura 
z hr. Krasickich Borkowska de Lesser, Dania Orderu Krzyża 
Gwiaździstego, byli przedstawieni cesarzowejl, która ich naj. 
iaskawićj zaprosiła do swojego orszaku zwiedzając klasztor Sa- 
lezyanek, stojący pod szczególną jej opieką.

’wiWfeh.'
riadko Spotykało r.t . - -. . ,
Wszystkie te urny były obstawione i pokryte kamieniami. Pan 
Boag napotkał na ślad, że to cmętarzysko dalej jeszcze się cią: 
gnie. Wnetrze nrn zawierało popiół z kości w wielkiej ilości 
tak, że ar,, "do nawozu użyto, na którym bardzo dobra udata się 
lucerna/ Nie znaleziono żadnej broni, żiidnych naczyń, tylko 
liczne ogniska pod powierzchnią ziemi. , . ’

Ażeiiy ayskać wiecej gruntu, kazał p. Boas spuscic Lu- 
sowskie jszioroSi był niemało zdziwiony, jak przy obniżaniu się 
wody’ spostrzegł, że niezliczona ilość pali na powierzchni się 
ukazała. Naliczono 80 regularnie wbitych pali w przecięciu 8 
do 10 cali średnicy mających. Pale te szły szeregiem aż do 
samego ladn, na nich zapewnie most spoczywał.

Z wyż" opisane pole nrn nosi wszelkie znamiona emętarzysk 
w Niemczech globami wendyjskiemi zwanych, jak je ozna­
czył dr. K. Szulfc w swej rozprawie: budowle i usypaliska po­
gańskie starożytiKcb Słowian, umieszczonej w drugim tomie 
Rocznika tutejszego Tow. Przyj. Nauk. Połączenie tych emę­
tarzysk z mieszkaniajii palowerni, niemniej jak ta ;okolicznosćręiz 
są przysypane jak rmuy Balijdonu, Niniwy grulją warstwą zie­
mi. świadczy o ich najwyższej starożytności i zbija wywody 
radzej’ rejencyjnego Wagnerna i inne niemieckie, jakoby Ua 
wschód Łaby znajdowały się groby i zabytki germańskie dawniej­
sze od słowiańskich.

— * Obchód rocznicy urodzin Adama Mickiewicza. —, 
W drugie święto Bożego narodzenia obchodzono w czytelni lu­
dowej w Cieszjmio rocznicę‘Urodzili rsieszcza naszego Adama 
Mickiewicza, przyczćm odczytano treściwy żyeiorys z ustępami 
z pism jego wyjętymi, deklamowano j przedstawiono teatralnie 
ustęp z „Dziadów.“ W końcu nastąpiła zabawa-

— ’‘ Donoszą nam z Lipska; „Uniwersytet tutejszy co do 
liczby słuchaczów wyrównywa już prawie berlińskiemu; Polaków 
jest tu dość znaczna liczba. W skutek tego zamierzamy się 
zorganizować i założyć Tow. Nauk. Pol. jak to ma miejsce po 
wszystkich uniwersytetach zagranicznych, gdzie tylko w większej 
liczbie Polacy się znajdują. Pierwsze już fnndamfeiłta do tego 
Towarzystwa' rzucone; w tych dniach nastąpi ostateczne jego 
uorganiżowanie. Co gdy się stanie, natychmiast wam doniosę. 
Obecnie zajmujemy się nałożeniem biblioteki. Co do nas, 
to uczciwym tym i zacnym usiłowaniom zasyłamy: serdeczne 
Szczęść itoże, i życzenie, by one jak najprędszym skutkiem 
uwieńczone zostały.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 11 stycznia wy­
gina meczen., w kalendarzu słowiańskim Krzesimira.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 9, zachód o godzinie 
minut 7. — Długość dnia 7 godzin 50 minut.

Dnia 11 stycznia 1386 Jagiełło obrany przez stany królem 
Dolskim — 1501 zawarte i potwierdzone przymierze z 1 nrkami. 
— 1562 śmierć prymasa Jana Porębskiego. — 1655 zniesienie 
zbuntowanych Kozaków pod Oehuiatowem. 1698 August Ii. 
przybywa do Warszawy.

— * X.lą£, 8 stycznia. „Gdzie ohóć dobra i ochota, 
tam nie trudna jest robota“ mówi staropolskie przysłowie 
a ja dodałbym do powyższego zdania j'eszcze i to, że nietjdko 
robota ale wszelkie przedsięwzięcie nie truüném będzie, jeśli 
chec i'wj-trwaiość będą odpowiednie! Tak też i u nas w na­
ftom Towarzystwie przemysłowem się dzieje! Chęci są dobre-, 
wytrwałość po temu; prawie żaden z pojedyńczych członków 
nawet nie szczędzi trudów, aby tylko nienależących dotąd za­
interesować a tern samem pozyskać ich do swego kółka towa­
rzyskiego. Szczególniój rada nadzorcza rozwija swą działalność 
i wszystko czyni, ooby^mogło się przyczynić do rozwoju tegoż 
towarzystwa. Oprócz wykładów "z dziedziny nauk, kwestyi na 
czasie będących pogadanek i zabaw, powzięto także zamiar u- 
rzadzić przedstawienia teatralne. Projekt z radością ogólnie 
przyjęto i właśnie w święto Trzech Króli wieczorem odegrano 
już dwie komedye Józefa Korzeniowskiego: Qui pro u.uo i 
Majster i czeladnik. Pomimo rozmaitych trudności, które 
stały na zawadzie a zwłaszcza, iż amatorowie na ćwiczenia i 
próby zniewoleni byli często zbierać się w Xiąiu, nie zważając 
częstokroć na odległość ich miejsc zamieszkania i niesprzyjające 
powietrze — w dość krótkim czasie wyćwiczyli się! — Przedsta­
wienie w ogolę bardzo się udało i publiczność całkiem zaclo- 
wolniło, do ' czego i muzyka zebrana przez p. Wilczyńskiego, 
większego uroku dodała. Źe teatr przyszedł do skutku i rze­
czywiście tak doskonale się udał* zawdzięczamy to głównie p. 
Stypczyńsklemn nauczycielowi w Zaborowie, nic pomijając by­
najmniej zasług pojedyńczych osób biorących udział w przed­
stawieniu! — Sala dość obszerna tak była zapełnioną, że miej­
sca zabrakło a muzyka grać zmuszoną była na scenie w prze­
stankach pomiędzy pojedyńezemi aktami. -- Spodziewać sie 
możemy, że szanowna publiczność zwłaszcza z okolicy i nadal 
okaże się przedsiębiorstwu temu życzliwą a wybaczy te i owe 
uctybiem*; fzov’ïiîVl-ois eieosoi oJej.

— * Czempiń, 7 stycznia. W zeszły piątek 29 grudnia zawis- 
zaTo sie u nas staraniem i zabiegami ks. Nowaka 4ow. |Róln. dla 
Czempinia i okolicy. Zapowiedziane na ten cel Walne zebra­
nie sprowadziło około 50 osób na posiedzenie, z posrod których 
wielu gospodarzy już od samego rana po wysłuchaniu solennej 

nr/.ez ks. Nowaka odprawionej celem uproszenia so-

Otetd» wreclawsk#, 9 stycznia.
Koniczyna czerwona: stale; per 100 kiloposled. 28 

30, średnia 32-36, piękna 38'/,-40'Ą , wysoko piękna 40%- 
42'Atal. Koniczyna biała: per 100 kilo stale; posled. 32- 
34, średnia 36-40, piękna 42-46, wysoko piękna 48-50 tal. 
Żyto: per 1000 kilo wyżej; na stycz. i stycz. - luty o4 /., kw.-maj 
55'/« maj-czer. 56-'/, piać. Pszenica per 1000 kilo na styczeń 78 
tal. żąd. Jęczmień:,per 1000 kilo na stycz. 49 tal. żąd. Owies, 
per 1000 kilo na styczeń 44y2 płac, i żąd. j kwie.-maj 46 /4 tal. płac. 
Rzep: per 1000 kilo na styczeń 120 tal. płac. 01 ej r z e p i o w y 
per 100 kilo bez handlu; w miejscu 28 tal. żądano; na stycz. 
27'Ą styczeń-luty 27'/3 płac. 27'/, tał. żądano °.k,ow‘t,a 
100 litrów po 100% wyżćj; w miejscu 23 tal. ząd., 22% ta. 
płacono; na styczeń i styczeń-luty 23-'/„, luty-marzec 23/t, |>ł
hwiec.-maj 23% tal. żad." i płac., maj-czerwiec 23% tal. płac.

J w sgr. za 100 kilo neto.
I : i Towar niekny średni pośled.
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Kursa telegraficzne.
Przeciw palącym tytuń i zażywającym tabakę. - 

W Benningtonie (w Ameryce) zawiązało się towarzystw^ ko­
biet, które zobowiązały się nie wchodzić- w żadne stosunki z I 
mężczyznami palącymi tytiiń iub zażywającymi tabakę. Człon­
kom tego towarzystwa zabrania się; też wychodzić za maż za 
mężczyzn oddających się nałogowi palenia iub zaiwania tabaki.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Od lis. Bażyńskiego odbieramy następujące pismo: 

Prenumeratorów na dziełko pod tytulepi: „Zdrowe rady“ ze­
brane przez Karola Forstera, zawiadamiam że odebrałem od au­
tora 50 egzemplarzy tegoż dziełka dla Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego na użytek publiczny, i że takowe na żądanie zakła­
dom szkólnym, stowarzyszeniom rzemieślniczym lub rólniczym 
i czytelniom ludowym przezemnie rozdane będą.

Ks- Bażyński.
— * Wyszedł zeszyt 81 Biblioteki najciekawszych ro­

mansów i powieści, wydawanej nakładem Gubrynowicza we 
Lwowie i zawiera dalszy ciąg powieści; Pan Graba oraz Wina
LCnotŁ;.:,.;.,!,

«Tri

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

ceni, 10 stj-cznia, godz. — 
zà': piękny

18/2.

01 e j r z e p i o w y: trzyma się 
w miejscu 27'/3 
na styczeń-luty 27 _ 
na kwiecień-maj 27%

Okowita: słabo 
w miejscu 22% 
na luty-marzec 22%, 
na wiosnę 22^,« 
na maj-cżerwiec 23'/« 

min. 1872.

Pszenica: słabo 
na styczeń — '
na wiósnę 807«

Ży tó: siaty) i 
na styczeń-luty 54% 
na wiosnę 55% 
na maj-czerwiec 567«

Berlin, 10 stycznia, — godz. 
Stan powietrza: pochmurno.

Pszenica: stałej 
na styczeń — 
na kwiecień-maj — 
na maj-czerwięc 81'/,

Żyto: stałej 
w miejscu 56'/, 
na styczeń 56 'Ą .
na Kwiecień-maj 57'%’ 
ńa maj-czerwiec 57'/,

Olej rzepięw/ 
w mięjscu 28 
na styczeń 28 
na kwiecień-maj 28 
na maj-czerwiec —

Okowita: stale, 
na styczeń 23 14 
na kwiec-maj 23 25 
na maj-czerwiec 23 28

Owies: stale, 
na styczeń 47'/,

stale.

Olej skalny: 
na styczeń 13'/,

Kursa ostatnie: 
Pożyczka związkowa.—_ 
Marchijsko pozn. K. 2. 54 
Pruskie oblig- państw. — ." 
Nowe pożh. list. zast. — 
Pozn. rent, listy —
Kolej żelaz. państ. 232 
Lombardy 1257«
Austr. losy z 1860r. -- 
Włoska renta 68 
Amerykany’ 96%
Austr. akcye kredyt 193 
Pożyczka turecka 49%
77, °0Rumuny —
Pol. listy likw. —
Rossyjsk. banknoty — 
Usposobienie: bardzo stale.

Haka. Berlin, 9 stycznia. Maka pszenna nr 0Ł_, ------ ,,10% tal.nr. O TT 10'/,—9% tal. rżana nr 0 8%—'/3 tal 
i 1 8'/,—8 tal.

Wiadomości giełdowo. 01 .M
Giełda poznusaaka, 10 stycznia.

Pozuańskie, stare 3'/,% listy zastawne 93% tal. płacono.
Poznańskie nowe 4% listy zastawne 94'/„■ tal. płacono. — Pozd. 
listy reutowe 96'/s tal. żąd.—Pozn. 5% ubligacye prpw. ,100% tal. 
płacono. —Poznańskie 5% procent, obligacje powiatowe 99%, tal. 
ptacon. Poznań. 4'/,% oblig. pow. 92'/, tal. płac. — Oblig. pozn. 
mel. Obry 99% płac.— Oblig. miejsk. 5% 99'/, tai. płac- 
Akcye pozn. banku realno- kredytowego — tal. pł. Rumuńy — 
tal. płac. — Północno- niemiecka pożyczka związkowa 100'/,, tai. 
pł. — Rosyjskie banknoty 83'/, tal. pł. Starogrodz. - poznań. 
Akcye kol. — płacono.

: wypowiedziano 25 węcpli; na stycz 53%, styczeń- 
luty 53%, luty-marzec —, marzec-kwiecień —, na wiosnę 53% 
53% kwiecień-maj 54 talary płacono.

Okowita z beczką: wypow.6000kwart; na stycz. 22%,—

u%- 
nr. 0

Do
w

zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
wrocławskie nie nadeszły.

mszy św., przez ks. Nowaka odprawionćj celem uproszenia 
bie u Boga błogosławieństwa, uwijało się_ po rynku. O godzi­
nie 2 rozpoczęło się posiedzenie. Z przyjemnością widzieliśmy 
na niem p Chłapowskiego z Szółdr, posła na sejm pruski, 
pp. rzadzców Basińskiego z Srocka, Metziga z Golembina, 
Rahna z Gorzyczek, ks. proboszcza 1 hielmana z Ciem- 
pina krom nauczycieli, mieszczan miejscowych i okolicznych 
gospodarzy. — Posiedzenie zagaił ks. Nowak treściwą, odpo- 
Wiednia i ciepłą przemową. W niej kładł przycisk na zespole- 
nie sił w jedną myśl i jedno serce, jeśli siły te błogie dla nas 
wydać mają owoce. Następnie mówił o postępie w nauce i wiedży, 
rozumie wynalazkach, przemyśle i rolnictwie, które jako czyn­
niki składają sie na szczęśliwą naszę obecność i szczęśliwą przy­
szłość Zaczćm wyłuszczył konieczność postępu w rolnictwie, 
który to postęp zawarunkowai korzystaniem z poczynionych 
doświadczeń ludzi fachowych, tak w kraju, jak i po za jego
°bl?Ponieważ zaś korzystanie z nabytych doświadczeń za po­
mocą Towarzystwa osiagnietem być może, przeto zachęcał go­
spodarzy do regularnego uczęszczania na zgromadzenia, by od­
nieść mogli prawdziwa korzyść, zwłaszcza iż pji. Metzig Ba­
siński i Rahn jako ludzie fachowi przyrzekli nnewac wykłady 
i odczyty z dziedziny rolnictwa. Po przemowie przeczyta! ks. 

‘Nowak wypracowane przez siebie statnta, które 43 członków 
podpisało Poważna ta liczba jak na początek <laje miarę po­
trzeby rzeczonego Towarzystwa Rólniczego. Trafnym jest po­
mysł iż ks Nowak oparł Towarzystwo rzeczone na spotce po­
życzkowej istniejącej w Czempiniu, kładąc za warunek, aby sję 
każdy do niej zapisał. .

Zebrani członkowić obrali następnie Zarząd Tow. i to: pre­
zesem ks. Nowaka, kasyerem p. W. Iwas zkie w icza, se­
kretarzem p. Tyczyńskiego, — wszystkich z Czempinia. Po 
uczynionych uchwałach oznaczono termin przyszłego zebrania 
na pierwszy piątek lutego 1872, poczćm| ks. Nowak, podzięko­
wawszy całemu zgroinailzeniu za żywy współudział, zamknął 
posiedzenie My z naszej strony składamy zacnemu ks. Nowa­
kowi za jego trudy i mozoły, których nigdy i nigdzie nie szczę­
dzi ażeby dobrej pornódz sprawie, jak najszczersze Bóg za­
piać, a nowemu -Towarzystwu życzymy szczerze powodzenia 
i rozwoju.

22% luty 22'%,, marzec 23'/«, kwiecień
23%, — kwićciertmaj 
talarów płac.

w związku 23%
- maj 236/e —, 

w miejscu bez
czerwiec 

beczki —

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 10 stycznia 1872 roku.

40

37

25
4o

74

70
90
90
90

Ceny.

Najwyż. I Średnia. [Najniższa 
sgr. fn. 

3l ifol-C-

tal. sgr._fn.ltal. sgf. tn.Jtal

3 i 15 
3| 2 
2 28 
2¡ 7 
2 3

6

3
3 9

10; — 
1 3

26* 3
6¡ — 
3

4 —
6 — 
2 : 6

2 25 - 
2 r> — 
2 2 1 6

34-

2,, 1 3

PRZYBYLI DO POZNANIA.
iS, 9 1,11 *0**W!śtvczni:i. ? « /

HOTEL FRANCUZKI: Żółtowsktyz Bytkowa, Żółtowski z Za- 
jączkowa, Taczanowski z Slawoszewa, Raczyński z familia z 
ć?h ¡trze w<i.

HOTEL BERLIŃSKI: Dr. Libelt z Czeszewa.
HOTEL RZYMSKI: Książe Sułkowski z Rydzyny, Sczaniecty 

z Miedzychoda, Chłapowski z Szółdr.
HOTEL DREZDEŃSKI: Błociszewski z Klonów.
HO TEL DU NORD: Mielęcki z Nieszawy. Okulicz z Lubiatówka, 

Zawadzki z Świerkowic, jiroboszcz Suchocki z Golejewka, Bro­
dowski z Pleszewa.

EORESPON UEŃCYA REDaKCYT.
Na lićzne zapytania z prowincyi do nas nadeszłe. od­

powiadamy, że petycya w przedmiocie inspektoratu szkól nie­
koniecznie’ ma l>yć drukowana; można ją przepisać bądź z Dzien­
nika, baibi z innych pism tutejszych, w jakich pomieszczoną 
była, a liastepnie podpisywać; że wreszcie w dniu wczorajszym 
dla ułatwienia rozesłaliśmy na prowineye parę set egzemplarzy 
drukowanych. Jutro należy bez względu na ilość podpisów 
przesiać petycyą na ręce pp. Henryka Szu mana, prezesa 
kolb polskiego lubW.ł. Wierzbińskiego, posła —dalsze 
zaś popisy zbierać, bo być riiożC, że wniosek rządowy mimo za- 
powiedzenia w piątek pod obrady jeszcze nie przyjdzie.

Panu Kazimierzowi W Lipsku. Życzenia Wasze speł­
nimy — co obszerniej listownie wyjaśniuiy.

Panu Nestorowi Wężykowi z liogaszyc. To; o co nas 
Szan. Pan zapytujesz, załatwia przesyłka, jaką w dniu wczoraj­
szym do: Pana wyprawiliśmy.

Ze Środy. Dnia 6 stycznia r. b. odbyło się Walne Ze­
branie Spółki Pożyczkowej. Prezes dyrekcyi X. Śamarzew- 
ski zagaił posiedzenie, zaproponowawszy p. Wolniewicza z 
Dembicza na przewodniczącego, co Zgromadzenie jednogłośnie 
przyjęło — Na porządku dziennym zmiana ustaw zajmowała 
pierwsze miejsce. Tak spiesznym krokiem postępujący rozwój 
Towarzystwa wymagał koniecznie zmiany dotychczasowych u 
staw i dla tego też dyrekcyą wspólnie z zarządem takowe opra­
cowała i dzisiejszemu walnemu zebraniu przedłożyła. — Pomię­
dzy zmienionemi paragrafami ustaw zasługują przedewszystkićm 
na uwagę 1) podniesienie udziału członków’ do 50 tal. resp. 200 
tal 2) udzielenie zarządowi kredytu aż do 100 tysięcy talarów. 
Oba te wnioski przyjęło zgromadzenie znaczną większością glo- 
8(’)W _ Co do wniosku pierwszego dodać jednak należy, że 
udział członków do 50 tal. jest obowiązkowym, a do 200 tal. 
dobrowolnym. Na przyjęciu tych wniosków zależało zarządowi 
i dyrekcyi głównie z tego powodu, aby zyskać coraz więcej 
kapitału potrzebnego do obrotu, którego nam czasem brakowało.
— Udzielenie z*ś Zarządowi kredytu aż do 100 tysięcy talarów 
w tym samym celu było zaprojektowane, jako też i dla tego, że 
mamy już w spółce 34 tysiące depozytów a więc długów, a do­
tychczasowe statuta tylko do |31 tysięcy przyjmować je dozwa­
lały Tym wiec sposobem może zarząd większe depozyta przyj­
mować a w braku pieniędzy w kasie może jeszcze zaciągnąć 
pożyczkę w banku lub gdziekolwiek indziej. — Inne paragrafy 
statutów, które tak ważnej nie uległy zmianie, przyjęło zgroma­
dzenie podług projektu z małemi tylko tu i owdzie dodatkami.
— Sprawozdanie z prowadzenia kassy za r. 1871 odczytane na­
stępnie zgromadzenie przyjęło i zarząd z prowadzenia ksiąg ka- 
swych pokwitowało. Kapitał obrotowy wynosił z końcem ubie­
głego roku 112 tysięcy, a zysk 1271 tal., z których 400 talarów 
przeznaczono na wynagrodzenie administracyi, 15 pro cent dy­
widendy przyznano członkom, a reszto wzięto na żelazny fun­
dusz Ponieważ trzyletnie urzędowanie członków zarządu się 
skończyło dla tego obrano następnie zarząd. — Dotychczasowi 
członkowie zarządu zjednali sobie rzetelnćm i ścisiein prowadze­
niem kasy jako też i swą odpowiedzialnością majątkową w obec 
Towarzystwa takie zaufanie, że ich powtórnie na 3 lata obrano, 
a mianowicie: na dyrektora X. Knastii, na kąssyera p Boga-
ińskiego na kontrolera p. Gozdziewskiego. Naśtepnie 

obrano trzech członków do dyrekcyi w miejsce trzech występu
jąeycto pnieciu porządku dziennego przemówił przewod­
niczący p WolniewicŁ,»
madzenia, a przedewszy’stkiem.-zurocii się do dyrekcyi i -zarzą­
du podnosząc ich zabiegi i troskliwość w rozwoju tejże insty- 
tncyi Na to" odpowiedział w imienni zgromadzenia prezes <ty- 
»•kcyi dziękując zarazem p. Wolniewiczowi za wszelką troski! 
wość, jaką w interesie podniesieniu spółki nam zawsze okazuje

Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil 
H średnićj ■ i . ; .
• poślcdn. •

Żytu ciężkiego 
średniego 
pośledn. •'

Jęczmienia wielk.
. drobtj. ; f ■.

Oiysa
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 1 
Rzepin zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepin lutowego 
Rzepiku latowego 
Tśtarki ■ 'L* T 
Wyki i 7/Tibo 
Lubiu żólt.

«p,ńiebicśkhr, i.
Koniczyny czerw, cent, po 100 funt 
Koniczyny białej • ! "jjiJlvt|

GieTda berlińska, 9 stycznia.
Usposobienie giełdy byłó i dziś bardzo stale, a lubo olirót nie 

był tak ożywiony jak wczoraj to był jednak dość rozległy.
" Walory’pruskie: Dóbr, pożyczk. pstw. (4*/,%) 102'/« płc.

Poż. pstwa z r. 1859 (ó"/^ 1007« płac. Obi. państwa (3'/,) 89 
plac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/,%) 121 płac.

List zast.: Zachód. - prusk. (3%) 83% plac., dto (4%)
94 płacono. (4%) 99% płac. Pozn. nowe (4%) 94'/« płac. 

List. rent. Pozn. (4%) 95'/, płac. Prusk. (4%)_95'/, płac. 
Walory zagranic/.: Austr. rent. sr.(475%) 64’/B—5'/e pł.

Rent, papier. (4'/s"/„) 55%—6% płac. Losy z r. 1854 (4°/0) 83 płac. 
Losy kredyt, z r. 1858 108% płac. Losy z roku 1860 (5%) 92 
płacono. Losy z r. 1864 (4%) 83 płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (5%) 131’/, płacono. Rosyjsko - polskie 
ob! skarb. (4A/0) 74 płacono. Polskie certif. Lit. A. po 300 
złi»: (5%) 947, płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 102% 
płacono. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 13 płacono. 
Listy likw. 627, płacono; . Włoska poż. (5%), 68 płacono. 
Rumuńska poż. (8%) 93 płac. Rumuńskie oblig. kol. (7'/,%) 
44’%- 578 płac. Turecka poż. 49% płacono. Am er. pożyczka 
(6%) 96% płac. Akcye kol. żelaz. Kol. mind. 175'/, płac. 
Galic.-Karóla Ludwika 113%—'/«—'/,płacono. Austr.-Franc. — 
281—30’/,—17« płacono. Warszaw.-wiedeńsk. 81% płac. Bank, 
itd Austryac. kredyt, mob. 197—6%—7% płacono. Róln.- 
nrzemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 109% płacono. Pozn. prow 
115 płacono. Szlask stów. bank. (4%) ló8% płacono. Certyf 
hip. Hiibnera (47,%) 9iP/, płac. Hansem. (4'/,%) 97 płacono 
Henkel (4'///„) - żąd. Meininę. (4%%) 97% płac.

Knrs gotówki i pap. pień. Frdr. pruskie 113'% płac, 
luidr 111 płac, suwerny 6.91plac., nap. 5.9'/, płacono.pótimper. 
—płacono, doli. 1 11'/» płacono. Złota w sztabach funt celny 
460 płac. Srebra funt celny 29,20 płac. Zagraniczne banku. 99% 
płacono. Austr.-bank. 87% płacono. Rosyjsk. bąnkn. 83 płacono 
Dyskonto bankowe 4.

Pszenica per 1000 kilo w miejscu 68—84 tal. wedle jak. 
żądano; na grudz. i stycz. lut. 79'/, lut.-marz. kwiec iu. 803/,— 
81'/.—81 maj-czerw. 81%—%—7, talarów płacono. Zyto 
per 1000 kil. w miej. 55—58 tal. wedle jak, żąd.; nowe 
56—% dobre nowe 57—tał. z kolei plac.; na grudzień-sty. i 
styczeń-luty 56--56%-% na wiosnę 56-%- %. mai-czerw. 
57y _- talara płacono. Jęczmień per 1000 kil. mały 
i wielki 46 -60 tal. wedle jak.żąd. Owies per 1000 kilo w 
miejscu 42 50 tal. wedle jak. żąd.: wsęhodnio-pruski 46—48 
marebijski 47M1/,, pomorski 47-48% tył. z kolei plac.; na 
grudz-Styc. i styc.-luty 47 na wiosnę 47 -46yR tal. plac. Groch 
nerlÓoO kilodo got. 52 58 tal na" paszę 48 51 tal. Rzep
„er 1000 kil. 108—120 tal. Rzepik 106 -119 tal. Olej rze- 
„iowy per 100 kil. w miej. 28 tal. żąd.; na grud.-stycz. i st,- 
birT7%--7«kw.-maj 27,%4 -% tal pi. Olej lniany per 100kii«» 
w miejscu 26%tal. płac. Olej skalny (per 100 kil. w miej. 
137 tal • -na grudz.-styez. i styczeń-luty 13 tal. żąd. Okowi­
ta ner UW fitr- pol00%-1000»»/o w miejscu bez beczki 23 Lal.

sbr blacon. ;na grudz.-stycz. i st.-luty 23 tal. 8—18 sbr. 
kwiec.-maj 23 tal. 22—27 sbr. maj-czerwiec 23 tal. 29—27 sbr.
płacono. ,.

SPROSTOWANIE.
« pewnej liczby’ egzemplarzy onegdajszego dziennika wkra- 
■ pomyłka. W 6 i 7 bowiem wierszu trzeciego ustępu

Do 1
dla się . pomyłka. .. T,rił»-.iiiMTx»a i:: va'"«“łi » --jumieszczonej tam na pierwszej stronie korespondencyi ż pod 
Ostrowa czytać należy,; w przeciągu lat siedindziesiąt 
wszyscy, zamiast: w przeciągu lat siedm wszyscy’ itd-

( Nadesłan e ).

Precz z środkami paliatywnemi!
Dla wszystkich chorych 

stałe wyzdrowienie bez lekarstw i kosztów. 
Du Barry’ego pożywienie leczące Revalesciere
z Londy nu skutecznera jest bez lekartwa i kosztów u dorosłych 
i dzieci we wszystkich cierpieniach żołądka, nerwów, piersi, 
płuc, wątroby, gruczołów, błonki śluzowej, oddechu, pęcherza 
i nerek, w suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, obstrukcji, 
febrze, zawrocie, uderzaniu krwi, mdłościach i womitaćh, dai, 
betes, melancholii, chudnięciu, reumatyzmie, jiodagrze, blednicy- 
— 70,000 wyzdrowień, które oparły się każdej -medycynie, po­
między’ któremi świadectwo JegO'SwietobliwoSci Papieża, mar­
szałka domu lir. Pluskowa, margrabiny de Brehan, hrabiny 
Castlestuart, doktorów Wurzer, Stein, Angelstein, Shorland, Ure, 
Harvey itd., których Kopie bezpłatnie i franco na żądanie się 
przesyłają,,,)j bo ,

Wyciąg z 70,000 certyfikatów.
St Romain-dps-Ises, 29. listopada 1862. 

Dzięki niebu! Du Barry’ego Revalesciere usunęła 181etnie
cierpienia moje piersiowe i żołądkowe z potom nocnym, 9zumem 
w uszacli i ogólną słabością i przywróciła mi kosztowny skarb 
zupełnego zdrowia. J. Comparet. pleban.

Pokarm ten posilny oszczędza 50 razy cenę swoją w innych 
środkach i pokarmach, a 3 groszowy obiad z niego żywi lepiej, 
niż funt mięsa. W puszkach z przepisem użycia o % funt. 18 
s<rr., 1 funt 1 tal. 5 sgr., 2. funty 1 tal. 27 sgr., 5 tnnL 4 tal. 
20 sgr-, 12 funt. 9 tal. 15 sgr, 24 funty 18 fal. — I Revale- 
sciere ęhocolątee w proszkach i tabliczkach na 12 filiżanek 18 
sgr.. 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 ssrr. — Do 
nabycia przez Barry du Barry i Comp. w Berlinie, 178 Fryde- 
rykowska ulica. Składy w doznaniu u F. Fromm, w Bydgoszczy 
n Jul. Śchottlander, w Lesznie S. A. Scholtz.
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Dominium Kuchary
pod Pleszewem ma
3 konie cugowe bułane,
ogiera i dwie klacze, na sprzedaż. (132)

Dnia 18 b. m. w rocznicę 
śmierci śp. Józefy Skrzy­
dlewskiej, odbędzie się uro- ] 
czyste nabożeństwo w Solcu 
o godzinie 11-tćj, na które 
krewnych i przyjaciół zapra­
szają, dzieci. (143)

Trzy holenderskie

BYKI
peïnéj krwi,
kwartałyroki trzy kwartały mając, całkiem 

dobre do rozpłodu, są na sprzedaż po 
100 tal. sztuka w Rndkaeh pod 
Szamotułami. (29)

Dnia 17 stycznia r. b. jako 
w pierwszą rocznicę śmierci ś. p.

Józ. Iłowieckiego,
odbędą się w kościołach parafialnyclI odbędą się w kościołach parafialnych ] 

1 w Chełmnie i Wabczu i w ko­
ściele Kalwaryjskim pod Pa­
kością żałobne nabożeństwa za 

| spokój duszy zmarłego. (85)

Właściciele gruntu w Poznaniu 1 
Słowem mieńcie pod Wo «»8 przy 

JodNo 'Nowej ulicy p____
lecili mi sprzedaż jego.

Do przyjęcia ofert a nawet, do następne- 
zawarcia kontraktu kupna wyznaczyłem 
termin na poniedziałek 22 Stycznia 
1872 po południu o 3 godzinie, 
w biórze mojem na który chęć kupna m a- 
jący licznie zapraszam.

Warunki przejrzane być mogą w mojem 
biórze.

Meliring
 Rzecznik i Notaryusz,

5 położonego po-

(124)

Celem.dobrowolni) sprzedaży nieru­
chomości tn w Poznaniu przy ulicy Wielkie 
Garbary pod Nrem 30)31 położonój, Nu­
merem hypotecznymc 380)381 Starego miasta 
oznaczonej, składająej się z przestronnego 
miejsca przy ulicy, niemmćj domu mieszkal­
nego wraz z kuźnią, wyznaczyłem 129

termin na dzień 18 in. b. 
po południu o czwartój godzinie 

w mojem biórze [plac działowy Nr. 9,] na któ­
ry chęć kupić mających zapraszam.

Bliższą wiadomość o nieruchomości i wa­
runkach sprzedaży w ogólności udziela się 
jeszcze przed terminem w mojem biórze.

Tsclnisclike
Radzca sprawiedliwości.

Nad majątkiem kupca Falka Karp en 
w Poznaniu dnia 20go sierpnia 1870 r. o- 
tworzony konkurs kupiecki został akordem 
dnia 2 stycznia 1872 r. prawomocnie po­
twierdzonym ukończony. [137]

Poznań dnia 6 s' ’ ---------  - stycznia 1872.
Królewski sąd powiatowy.

Wydz. I.

Towarzystwo pożyczkowe
w Poznaniu

półroczne procenta od kapitałów na 
depozyt w Towarzystwie złożonych — 
wypłaca Podskarbi A. Pfitzner od 9 
do 12 godziny z rana i od 3 do 5 po­
południu w dni powszednie. (106) 

Zarząd.

Walne Zebranie 
Towarzystwa Nauko­
wej Pomocy imienia Mar­
cinkowskiego dla powiatu Inowro­
cławskiego odbędzie się w Ino­
wrocławiu w piątek d. 19 b. m. 
o godzinie 11 przed południem w 
lokalu p. Wituskiego, na które 
wszystkich uprzejmie zaprasza. 
_________________  (139)

Panu., .ile..,, r.
„Krzywe Twe usta, a zniemczałe serce, 
Odkrywają......................co? . . .

Za odkryte skarby..........................
(123) czułe składam dzięki.
 Z mętnej wody.
W roku ubiegłym pozyskali stopień do­

ktora medycyny p. p. (131)
Augustyn €rustawRą- 
sinowski i Jan, Karol 

Urbański,
złożywszy poprzednio z największą pochwałą 
examen rigorosum.

Hurtowy handel Win, mają­
cy obszerne stosunki w Księstwie i 
Prusach poszukuje

podróżującego.
Zgłoszenia przyjmuje administra- 

cya Dziennika św. Marcin 62. listo- 
wnie pod adresem K,. P. J. (127)

Eleganckie pomieszkanie
o 3 pokojach z kuchnią na parterze, 
dalćj pomieszkanie o 2 pokojach i 
kuchnia jest w skrzydle pobocznem 
natychmiast lub od 1 kwietnia do wy­
najęcia W, Garbary 17. (109)

Wyprzedaż fantów
z Lombardu mego, począwszy, od 
No. 3000 i dalćj, (o ile takowe 
czas umówiony przekroczyły) nastąpi 
niebawem, jeżeli takowe najpóźnićj do 
15 stycznia r. b. nie zostaną wy­
kupione lub oprocentowane. (135)J. Uonilre.

Chwaliszewo 39.

JE. Majkowski.
Chwaliszewo No 65 i Ostrówek 21. poleca 
najlepsze węgle goeno śląskie; be­
czka 1 Tal. 15 sgr, jako też angielskie dla 
kowali i ślusarzy szefel po 12 sgr.

Zamówienia przyjmuje także p.
Ć. Adamski.

(136) Ulica Wrocławska No 9.

Mar. niliio jęi, mar. ło­
sosia, marynaty węgo­
rzowe, rosyjsk. sardyn­
ki,norw. aneliowis, ło­
sosia wędzon. hol. ka- 
belian, sztokfisz jako też
wszystkie ryby morskie jako łososia sre­
brnego, sędacza szerokiego, karpie, szczu­
paka, dorsza rozsyła jak najtaniej (62)

F. W. Schnabel
Gdańsk, handel ryb morskich.

kOYkTKS
na posadę

Dyrektora Szkoły Rolniczej
imienia Haliny w Zabikowie pod Poznaniem.

Posada Dyrektora powyżój wymienionej Szkoły rólniczój wakuje od Igo 
października 1872 r. (65)

Dla tćj posady przeznaczona jest roczna pensya tysiąc dwieście 1,200 
Talarów w pruskićj monecie; oprócz tego odpowiednie pomieszkanie, świa­
tło, opał i część ogrodu.

Osoby zgłaszające się winny świadectwami i dotychczasowym zawodem 
wykazać, że posiadają przysposobienie naukowe w Agronomii i w Ekonomii 
gospodarskićj do tego stopnia, ażeby miały kwałifikacyą do udzielania nauk 
w państwie Pruskiem, t. j. facultatem (veniam) docendi. Kandydaci z innych 
krajów winni się przed 1 Października r. b. o powyższą kwałifikacyą w 
państwie pruskiem postarać.

Wiek dojrzały, moralność wypróbowana i praktyczna znajomość gospo­
darstwa wićjskiego są niezbędnemi przymiotami dla Dyrektora Szkoły ról- 
niczćj; — oprócz tego wymagane będzie dokładne posiadanie języka poi 
skiego i niemieckiego.

Zgłaszać się można do Prezesa Towarzystwa Centr. Gospodarczego dla 
W. Ks. Poznańskiego (w Dębiczu pod Środą) i do Pana Koszutskiego, Se 
cretarza Zarządu w Poznaniu Ulica Nowa No. 5.
Zarząd Towarzystwa Centralnego Gospodar­

czego dla W. Ks, Poznańskiego. 
Wolniewicz Prezes.

Po nadzwyczaj tanieli 
cenacliwszelkie cierpie­

nia nerwowe
kaźdćj chwili ustę­
pują po użyciu pigu­
łek anti - newralgij-

nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mankłewl- 

Warszawie w składzie towaróweza,
aptecznych pp. Gallego I Spleasa.

[5309.]

Świeże kuchy lniane
poleca jak najtaniéj

,ł “Michał M. Goldschmidt
W. Garbary 29.

Superiosiat
i inne materyały nawozowe poleca (45)

Manasse Werner.
¡«fea

Dnia 83. 1 90. mb. rozpoczni* 
się gwarantowane przez książ. brun- 
świcki rząd krajowy losowanie najno- 
« ze, które w ogóle (6 oddz.) obejmuje 
wygrane główne ewent. (5)

100,000 tal.
eo,ooo, 4o,ooo, «0,000, 
15,000, 1*,OOO, « po 10,00«, 
« po 8000, 3 po OOOO, 3 po 
5000,8po 4000.14 po«000, 
«» po 1500 I

155 po 1000 tal. itd.
Do powyższego I. oddz. mamy teraz 
jeszcze oryginalne losy po 4 
tal., ’/, org. losy po 2 tai., ’/. org. 
losy po 1 tal. w zapasie i rozsyłamy 
takowe za przesłaniem gotówki lub za­
liczką do wszystkich okolic akuratnie, 
jako też po ciągnieniu bez wezwania 
listę ciągnień i pieniądze wygrane.

Mindus & Marienthal
Hamburg.

Wszystkie lo3y pożyczek premiowych 
i papiery państw, zakupujemy jak naj­
taniej i polecamy się usilnie do ich za­
kupywania.

Poszukuję ucznia z należytćm wy­
kształceniem szkólném. ■

A. Krunkel jun,
w Poznaniu. (113)

Dominium Świątkowo pod Janówcem 
potrzebuje natychmiast służącego. Tyl­
ko frankowane zgłoszenia się i dobre po­
lecenia uwzględnione będą. (76)

Ogrodnik, Polak, żonaty, już wolny 
od wojskowości, zaopatrzony w dobre świa­
dectwa, obeznany dokładnie w zakładaniu 
ogrodów i t. d., który zwiedził najgłówniej 
sze ogrody w południowych Niemczech, po­
szukuje miejsca od Igo kwietnia r. h. w 
Księstwie lub Król. Polskiem. Oferty li­
stowe proszę na r^ce p. Podlaskiego przy
ulicy Koziej pod No. Ił w Poznaniu. (HO)

Dobrze wychowane, najchętnićj bez ro­
dziny będące dziewczę, które posiada język 
polski i niemiecki a jeżeli być może i fran­
cuski, znajdzie miłe pomieszczenie przy 
trwałem i przyzwoitem zatrudnieniu. Bliż- 
szyh szczegółów udzieli ekspedycya anon­
sów Kaufmana i Palmę w Poznaniu. (140)

Dobryogrodnik
znajdzie miejsce w Wiatrowie p. Wą­
growiec. Śwaidectwa f. przedstawienie się 
osobiste niezbędne. (74)

Młodzlenlee z wyższem wykjztałcze- 
niem i dobrej konduity, pełniący już trzy 
lata obowiązki nauczyciela domowego, osta­
tnie 2 lata w Królestwie Polskiem, poszu­
kuje miejsca, Adr. A. H. K. Bogustaw 
post, rest.“ [134]

Młodzieniec z odpowiedniemi 
wiadomościami, któremu zależy na 
szlachetnćm się z nim obchodzeniu 
jak i teoretycznćm i praktycznćm wy­
kształceniu, zgłosić się może jako u- 
czeó. do apteki i zakładu wód mi­
neralnych w Koźminie. (142)

Aptekarz Weiss.

Nasienia koniczyny
i inne nasiona kupuje (46)

Manasse Werner.M

F
Swiexé kuchy rzepiowejg

ztąd ze wszystkich stacyi kolejnych poleca
t44J Manasse Werner.

J** ! Pierwszy rocznik
Tygodnika Wielkopolskiego,ihn i n

ypho

składający się z 80 arkuszy ścisłego druku jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach, w redakcyi rzeczonego pisma lub też1 
w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego po cenie 3 talarów.

MT Baroskop “W
przezemnie wynaleziony

przepowiada powietrze na 30 godzin wprzód i kosztuje 25 sgr. (63)
Na elegancko rzeźbionych deseczkach z dowolnem nazwiskiem lub herbem 

3 tal. 15 sgr. Baroskop z termometrem razem 1 tal. 20 sgr. Pudlo i opakow.
7 sgr. 6 fen. Objaśnienie do tego we wszystkich językach.

Mikroskopy własnej fabryki, pod gwarancyą dobroci z 2 okuł. 2 pokładami 
soczewek, powiększenie do około 500 razy po 25 tal.

Też same z 3 okuł, o 3 p. soczewek do 800 razy pow. 35 tal.
Większe instrumenta do 180 tal. zawsze w zapasie. —
Mikroskopy dla szkoły i domu 3 i pół, 5, 7 tal.
Dalekowidze po 3 tal. 4 tal. 5 tal. do 40 tal.
Barometer aneroid, dobrej roboty po 8, 10, 11, 12, 14. 16 i 18 tal. z ele- 

ganckiemi stopkami lub ramami do 50 tal.
Okulary, przybory do rysunków (reiszeuge), |l|ornetki, krimtechery 

dobrej roboty od najtańszych do najdelikatniejszych, częścią własny częścią francuski 
fabrykat. "

Cenników i objaśnień o wszystkiem do dzieła optyki, fizyki, chemii itd. należą-.
cem udzielam chętnie.
A. Meyer, optyk nadworny Berlin Pod Lipami.10"

liwerant król, i miejskich władz. Fabryka zaloż. 1840.

nabyć można za pośrednictwem Ekspedycyi Dziennika Poznań­
skiego następujące dzieła nowe i antykwarskie 
Tadeusz Kościuszko i Napoleon iBonaparte. Zbiór myśli i 

zdań wyjętych w ustępach z dzieł i pism panów: J. Michelet,
K. Falkenstein, S. Siemiński, A. Towiański, A. Thiers, Lu­
dwik Napoleon, Las Cases, Beauterne, E. Bournier, ks. La- 
cordaire, ks. De Pradt, L. Bignon, Hugo Kołłątaj, W. 
Wielogłowski, Zyg. Krasiński, Adam Mickiewicz, Juliusz 
Słowacki, wydanie, nakład i własność K. Letronne, Lwów 
1869,

Tatomir, Lucjan. Mieszczanin krakowski z XIV. w 53 str. w 16ce
1861t»eUi>
Skarbniczka dziejów i rzeczy polskich

17| sgr.

Część I, tom I. Ge­
ografia fizyczna Polski z nwpą Polski, VII. i 299 str. w

208ce 1863.
Część II. Dzieje Polski potocznym sposobem opowiedziane. 
Tom I. Od najdawniejszych czasów, do zgonu Kazimierza 
Wielkiego. XIX, i 394 str. w 8ce 1866. (Ciąg dalszy dzie­
jów Polski, a po koł/iec panowania Jana Kazimierza, jest 
pod prasą i wyjdzie około Nowego-roku 1872)
Unia Litwy z Polską. Wspomnienia historyczne na pamią­
tkę 300 letniej, rocznicy Unii lubelskićj 46 str. w 8ce 1869. 

Tren tows ki Bronisłą»’: Stosunek filozofij do cybernetyki czyli sztuki 
rządzenia Narodem, 1843, Poznań.

Trewendts Volkskalender für 1868, Breslau, z siedmiu stalo- 
rytami.

Triller Daniel-^ilhelm: Poetischer Betrachtungen über verschiedene 
aus <fer Natur- und Sittenlehre hergnnommene Materien, 
Sechster letzterer Theil, nebst einigen Uebersetzungen, und 
ve/inischten Gedichten, 1755, Hamburg.

Turski /an-Kanty: Antoni Morawski, rzeźnik konfederat; — hi­
storii prawdziwa, 1867, Kraków.
Ostatnia Wola, powieść z życia ludu górskiego, 1868, Poznań. 
Dalecy krewni. Powieść spółczesna. 271 str. w 8ce. 1866. 10 
Wielkie początki. Powieść w 2 częściach, złożona z obraz­
ków i wspomnień krakowskich. 380 str. w 8ce, 1865.
Zochna Hrabianka, powieść, 1870, Lwów.
Faworyt, komedyjka w 1 akcie, 1869, Lwów.

Ubermanowicz Sebastyan X. Pasterska Woyciecha świętego, 
funkeya nad wszystkie Honorów Greminenćye godniejsza w 
dzień Jego uroczysty w Kościele Poznańskim tymże Imie­
niem Tytularnym przy pierwszćj Kapłańskiej ofierze Kaza­
niem ogłoszona przez X. Seb. Ubermanowicza, Societatis 
Jezu roku którego na ziemi najgodniejszy Pasterz dobry za­
witał 1728 Permissu Superiorum. W Poznaniu, w dru­
karni Clari Colegii 8oc. Jezu. — Rzadkość bibliograficzna.

Ujejski Kornel. Artykuły dziennikarskie I. O scenie polskićj we 
Lwowie, 34 str. w 8ce, 1858.

— Dla Moskali. Wyjątek z niewydanych poezji XX. 57 str. 
w 16ce. Lipsk 1862,

— Skargi Jeremiego, napisane w r. 1846. Wydanie trzecie z 
dodatkiem. 105 str. w 16ce. Lipsk 1862.

W. W.: Obrazek oderwany, 1857. Kraków.
E. Wagner’s Sämmtliche Werke, Ausgabe letzterer Hand besorgt 

von Fr. Mosengeil, 1852, Leipzig, w dwunastu tomach z 
portretem autora.

Weteran poznański, Nr. IV, rok 1825.
Widmann Karol. Narodowość a rewolucja. Studjum polityczne.
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X i 359 str. w 8ce. 1864.
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Rozpowszechnienie naszego pisma nietylko w obrębie W. Ks. 
Poznańskiego i Prus Zachodnich ale i w Galicyi i za granicą, świad­
czące o współczuciu polskiego ogółu dla zasad postępowych, któ­
rym Tygodnik Wielkopolski służy, wkłada na nas stanowczy obo­
wiązek rozszerzenia ram jego i pomnożenia sił do tak pożytecznej 
a wdzięcznej pracy.

Połączenie się z Sobótki} zniewala nas do uwzględnienia 
działu belletrystycznego oraz do zamieszczania rozpraw popularno­
naukowych, przeznaczonych dla szerszego jak dotąd koła czytelników.

W celu tym nowe utworzymy w piśmie działy i wzmocnieni 
świeżemi siłami pierwszorzędnych autorów z Nowym Rokiem 
w szerszym zakresie i większych rozmiarach prowadzić będziemy 
rozpoczętą przed rokiem pracę.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 1 talara czyli 1 złr. 50 cent, 
wal. austr.

Prenumerować można na wszystkich urzędach pocztowych i księ­
garniach.

REDAKCYA TYGODNIKA WIELKOPOLSKIEGO.

Wilkońska Paulina z L. Pan Wojski, bratni obrazek do Pani 
podkomorzyny, powieść, 1858, Poznań

Wiwia Perpetua czyli Zastęp bohaterów chrześciańskich, obraz 
z IH wieku, przez autorkę: Ćwiczenia duchowne św. Igna­
cego, Głos duszy, Pokój Wam i wielu innych dzieł treści 
religijnój, 1868, Kraków.

Wołoski Ludwik: Praca dzieci po rękodzielniach, przełożył z 
francuskiego L. Tołoczko, 1869, Lwów.

Wyszkowskiego Michała poezye, — wydanie pośmiertne z auto­
grafem i portretem autora , 1830, Warszawa.

Z... S ...: Wspomnienia z przejażdżki po kraju, napisane dla mło­
dych czytelników, — tom pierwszy, 1857, Warszawa.

Z ubiegłych Dni, — poezye, 1868, Poznań.
Zabawy świąteczne dla Ludu, 1851, Lwów.
Zaborowski Julian, Wycieczka na Księżyc czyli zbiór najważniejszych 

wiadomości o najbliższym sąsiedzie niebieskim wedle obe­
cnego stanu umiejętności we formie popularnćj pogawędki,
1858, Poznań. 10

Zachariasiewicz Jan: Boże dziecię. Powieść z naszych cza­
sów. 3 tomy. I. 260, II. 255, III. 252 str. w 8ce, 1858.
(Jedna z najlepszych powieści tego autora). ltl. lOśg.

— Złota góra. Fałszywy król. Konfederat. Powieści, 228 str,
w 8ce. 1861.

Zasady Wymowy Świętój, objaśnione przykładami wyczerpnio- 
nemi osobliwie z Pisma świętego, z Ojców świętych, i z 
innych najsławniejszych Krasomówców chrześciańskich. 
Dzieło wydane w Paryżu 1788, a teraz na polski język 
przetłumaczone, 1824, Wilno.

Zmorski Roman: Lesław, szkic fantastyczny, 1870, Lwów.

20 śgr,

tife Sprzedaż młodych tryków 
~ z mojej owczarni zarodowej

rozpoczęła się
II '

ACRTCtÓ W
olien-Carzig pod Friedebergiein N|M.

7 stycznia 1872,
Matthes.
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To w. Pań St Wincentego wPr
odbywać się będzie codziennie w Bazarze No. 48. od godziny lOtćj 2 ,0]
do 2gićj od Niedzieli 7go b. m. zacząwszy. 

Opłata 5 śgr. od osoby.
(77)

za
¡al
prEkspedycya Dziennika Poznańskiego

przyjmuje Oglosżenia do wychodzącego w Krakowie „Przeglądusp 
lekarskiego“ i „Kraju“ oraz pośredniczy w tej mierze innym g 
czasopismom wychodzącym w Niemczech i w Galicyi. ns

da
Redakcya Tygodnika Wielkopolskiego zamieszczać będzie^ 

od Nowego Roku równocześnie dwie oryginalne powieści. Obecnie l 
druk Siostrzenicy Księdza Proboszcza, powieści Michała Ba- m 
łuckiego (Elpidona) znanego autora „Przebudzonych, — Młodych 
i Starych, — Polowania na męża, Radzców pana radczy i innych. Jj’ 
Wkrótce ukaże się obok niej ki

OJCZIII ”
powieść Józefa NarzymskiegO, autora Epidemii, osnuta na wy- ™ 
padkach naszego ostatniego powstania. te

Kilku zccerów
znajdzie stałe zatrudnienie w drukarni
J. I Kraszewskiego w Poznaniu

DR. W. tEBINSKI.

ZÍ
wolny od wojskowości, 

znajdzie miejsce od św. Wojciecha r. b. w ‘ 
Czerlejnie pod Kostrzynem. (130) n

Młodzieniec dobrych obyczajów ze 
świadectwem najmniej Sekundy Gim- 
nazyum lub Szkoły Realnej znajdze pomie­
szczenie jako uczeń w księgarni F. H. 
Richtera, ulica Wilhelmowska Nr 10 w 
Poznaniu. (128)

Miody nauczyciel elemen 
tamy, Żonaty, muzykalny, poszukuje miej­
sca zaraz lub od św. Jana r. b. jako ka.yer 
rendant. dominialny; na życzenie złoży kau- 
cyą. Bliższą wiadomość udzieli Ekspedycya 
tego Dzienuika pod_lit. J. P. [86]

Iłeznła pbtrzebujè zaraz cukiernia
F., Rudzkiego.(117)

Urzędnik gospodarczy
czyli

Ek«VOIl
bezżenny, w sile wieku, zupełnie 
praktyczny, a z teoryą o tyle o 
ile do praktyki przystaje obezna- 

poszukuje zaraz obowiązku. 
Adres (138)

A. B. C. Trzemeszno.
Poste restante.

ny

Drukiem i Nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Sala bazarowa.
t(
cl

Jutro w czwartek, dnia ligo stycznia, 
(wieczorem o godz. 7 i pół.)

drugi i ostatni

wieczorek
Ernesta Schultza

z nowym po części programem, pomiędzy' 
innemi: wWie Jileider Leute machen“
— humorystyczne, obrazy rodzajowe
— i przedstawienie sławnych mężów
tegoczesnych. (144)

Bilety na numerowane miejsca po 13 sge. 
a na nienumerowane po 1© sgr. są do 
nabycia prócz wieczorem przy kasie w 1 
księgarni i handlu muzykaliów P«I. Bote 
4- K. Bock.

W niedzielę d. 14 stycznia 1872.
odegra

St. Szczepanowski
Koncert
na gitarze i wiolonczeli

sali p. Waliszewskiegb
w Pleszewie

z łaskawym współudziałem Szanownych 
p. p. Amatorów na Orgue-Harmonium i 

Fortepianie.
Początek o godzinie wpół do 7méj 

w wieczór.
Biletów numerowanych dostać można u 

pana Waliszewskiego i u pana Zbo-
ralskiflgo. (145)

w
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